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się temu wymagania służby zawodowej. Wreszcie 


- pośrednictwem ministra obrony krajowej, a to w 


" przez cesarza, 


En wie pospolitego ruszenia podlegać 


= skim Nowakowski. 
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Przedpłta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
— kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
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t półroeznie 12 złr. — kwartalnie 
cznie 2 złr. 
7 przesyłką pocztową za granicą, 
*0 franków — kwartalnie 20 franków 
Numer kosztuje 10 cent. 
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Ustawa o pospoliiem ruszeniu. 


Wiedeń 19. kwietnia. 

(R.) W obec wielkiego znaczenia, jakie mieć 
będzie uchwalona w Izbie poselskiej ustawa O 
poBpolitem ruszeniu dla wzmocnienia sił wojen” 
nych państwa, jakoteż w obec tego, że ustawa 
ta obchodzi zarówno wszystkie warstwy ludności, 
nie będzie rzeczą zbyteczną pe „BiP 
rzystępny najgłówniejsze jej postanow z 
jak je przyjęła Izba poselska, ażeby jaknajszoc 
sza koła obznajomić z obowiązkami: | k sł d 
wypadek wojny ae na każdym zdo'nym qo 
oszenia broni obywatelu i $ 
- Każdy. bowiem obywatel państwa austrja- 
ckiego, który nie służy w wojsku, kr PALCE, 
w rezerwie albo w t. s. obronie krajowej, obo- 
wiązanym będzie na wypadek wojny zająć prze. 
znaczone dla niego stanowisko w pospolitem ru- 
szeniu, (które jako część składowa siły wojennej 
monarchii podlegać będzie ochronie międzynaro- 
dowej), a to od początku 1% aż do końca 42 roku 
życia. Jeżeli zaś ktoś wcześniej wstąpił do woj- 
ska, to po wysłużeniu przepisanych prawem lat 
12, jest jeszeze dalszych lat 10 obowiązanym do 
służby w pospolitem ruszeniu. Prócz tego obo- 
wiązani do tej służby będa oficerowie i urzędnicy 
wojskowi, uwolnieni stale (Ruhestand) albo cza- 
gowo (ausser Dienst) od służby, a to aż do końca 
60 roku życia. Dalej rozciąga się obowiązek ten 
na żandarmerię, straż finansową i państwową 
służbę leśną, o ile w danym razie nie sprzeciwi" 


do pospolitego ruszenia należeć mogą ochotnicy. 
owymi zaś od tej służby moga być tylko 
ci, którzy są niezbędnymi dla pełnienia służby 
publicznej. "Po ostatnie postanowienie przyjętem 
zostało na wniosek komisji. ($$. 1 i 2.) 

Pospolite! rusżenie dzielić się będzie na dwa 
powołania. Do pierwszego należą wszyscy obo- 
wiązani do służby od początku 19 do końca 87 
roku życia, w skład drugiego wszyscy od początku 
38 do końca 42 roku życia, a względnie do końca 
60 roku (oficerowie) ($. 8.) 

Pospolite ruszenie powołane być może tylko 
w razie i na czas trwania wojny lub zagrożenia 
wojuą (dodatek komisji), a to na rozkaz cesarza, 
wydany po wysłuchaniu Rady ministerjalnej, za 


takicn rozmiarach, jakich wymagać będzie inte- 
res obrony krajów zagrożonych. Użyciem pospo- 
litego ruszenia rozporządza "r miarę potrzeby 
główny dowódca, w organizacji ustanowionej 
kióry też wydaje rozkaz do roz- 
puszczenia pospolitego ruszenia. ($. 4.) 

Wyjątkowe i tylko z konieczności wynika- 
Jące użycie pospolitego ruszemia po za granicami 
państwa wymaga upoważnienia ze strony ustawy 
państwowej. Tylko w razie niebezpieczeństw, 
któreby wynikło ze zwłoki, może takie użycie za- 
rządzić cesarz, a to za odpowiedzialnością Rządu 
i za następnem przedłożeniem Parlamentowi do 
wiadomości. 

, Pierwsze powołanie użytem być może w ra- 
zie Rz" na uzupełnienie szeregów wojska 
regularnego lub landwery, jeżeli nie wystarczy 
na to rezerwa, lecz tylko w miarę koniecznej 
Potrzeby i na czas trwania wojny, przy czem do 
uzupełnienia pociągane będą klasy wieku kolejno, 
Począwszy od najmłodszych. Po ukończeniu woj- 
ny musi b-ć pospolite ruszenie natychmiast roz- 


Puszczone. ($. 5.) Ostatnie zdanie jest wnioskiem 
p. Piekertu, 


od dnia powołania żd ch 
i począwszy, a o pusz 
góle k na urlop albo do ukończenia służby w o- 
chęc. A i dyscyplinarnym przepisom woj- 
skowym. mas Czas urlopu znosi się Ftosunek 


3) 


Jan Napomicyn Kamińgki 


Ustęp z dziejów sceny polskiej we Lwowie. 
Napisał 
St. Schmtr- Pepłowski, 


(Ciąg dalszy.) 


Niedługo potem (2. kwietni i 
8 i „(Ż. kwietnia) ukazał się „Ko- 
olan Kollias, gdzie znów Benza jako Koryolan 
okazał talent swój w całej potędze. Artysta „okazał 
tu czem być może, skoro tylko Zechoe, a nam dał 


uczuć, ea one. (Słowa rę, Się wg] paa 
ną z S SCE am. tw. = 
eski jako Sulpicjusz wywołał gra swg wielkie 
wrażenie, zwłaszcza w scenie, gdy robi Koryo- 
lanowi wyrzuty. Kamiński (Minucyusz) „rozwinął 
wymowę pełną wyrazu“, Kamińskiej (Centurja) 
obok wspaniałej akcji zabrakło głosu So- 
snowski znalazł pole popisu w „Saulu” Alfierego. 
Bohater trajedji Alfierego wiele ma podobieństwa 
z Tozezalałym z rozpaczy Learem Szekspira. 
„Saula grał Sosnowski. Gra jego w oddawaniu 
tak rozmaitych Saula położeń, pomięszania zmy- 
słów i tysiącznych w uczuciach przechodów była 
het jak pełną rysów właściwości cha- 
rakter i 
i yt atoli uroczystością dla sceny 
WOWSKIEJ s pierwsze przedstawienie „Barba- 
ry Radziwiłównej Felińskiego dnia 27. września 
skszełe się. ma deskach kaleacaj E edia. Jaka 
szej sceny. 
Kamiński przedstawił rr zet prawdzi- 
wym pietyzmem Naci przy szczupłych fun- 
duszach ataganp nag E gdy publiczności ze- 
zo „Aa PARA Penza pz | 4 EQ Zr 
muntem ènza, Bona Benzowa, Kmi- 
tą Sosnowski, Boratyńskim Kamiński, Tarnow- 
Na drugiem przedstawieniu 


„a Z O Z e a a E a A e 


+3) Pamiętnik lwowski 1819 tom I. str, 360—363. 
'*) Pamiętnik lwowski 1819 tom II. str. 256. 


ową w państwie Austrjackiem, roczne 
Złr.— 


do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marck 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji recznie 
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We Lwowie Czwartek dnia 22. Kwietnia 1886. 
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służbowy zupełnie (§. 6.) W czasie służby no- | mogą e przyczynić się do pomyślniejszego roz- 


sić będą członkowie pospolitego ruszenia wspól- 
ną, zdaleka widoczną odznakę, a oficerowie i 
podoficerowie prócz tego odznaki stopnia. Kor- 
pusy strzelców 1 obywatelskiej milicii, zorgani- 
zowane już podczas pokoju na podstawie osobnych 
statutów będą miały prawo, za potwierdzeniem 
przez cesarza, ich komendantów i oficerów, uży- 
wać przepisanego statutami umundurowania i bro- 
ni (dodatek komisji) ($. 7). 

Co do wynagrodzenia, odznaczeń, pomiesz- 
czenia, utrzymania, transportu, opieki nad ran- 
nymi, jako też i co do opieki nad wdowami i 
sierotami poległych tyczą się pospolitego rusze- 
nia te same przepisy, które obowiązują w woj- 
sku regularnem, a względnie w t. z. landwe- 
rze. ($. 8). 

Ewidencję kategorji służby, w jakiej mają 
obowiązani do niej wstąpić w razie wojny, utrzy- 
mywać będą zarządy gminne. W czasie pokoju 
członkowie pospolitego rusżenia nie mogą być 
obowiązywani ani do żadnych ćwiezeń ani do 
jakiejkolwiek kontroli (dodatek komisji) ($. 9). 

Ostatnie trzy paragrafy ($. 10, 11 i 12) za- 
wierają postanowienia formaine o kosztach po- 
spolitego ruszenia i wprowadzeniu w życie usta- 
wy za pośrednictwem ministra obrony krajowej 
z dniem jej ogłoszenia. 


Bank krajowy w r. 1885. 


I Oddział komunalny Banku, funk- 
cjonujący od 2-go półrocza 1883 udzielił w cią- 
gu swego 2'/,-letniego istnienia 59 pożyczek ka- 
munalnych w łącznej kwocis 891.900 zr. ; mia- 
powicie 7 pożyczek w kwocie 181.000 złr. (tj. 
przeciętnie po 26000 złr) powiatom, 17 poży- 
czek w kwocie 594.100 złr. (tj. przeciętnie po 
34.000 złr.) miastom, a 35 pożyczek w kwocie 
116.800 złr. (tj. przeciętnie po 3840 złr.) xmi- 
nom wiejskim. Na interesa zawarte w r. 1885 
przypada z tej ogólnej sumy 20 pożyczek w łącz- 
nej kwocie 201.400 złr., a mianowicie 4 pożycz- 
ki udzielone powiatom w kwocie 109.000 złr. ; 
6 pożyczek udzielonych miastom w kwocie 
77.800 złr., tudzież 10 pożyczek udzielonych 
gminom miejskim w kwocie 15.100 złr. Cyfry 
te wskazują, że interesa Oddziału komunalnego 
rozwijają się mniej pomyślnie jak przypuszczano 
przy kreowaniu Banku krajowego — przyczyny 
tego zjawiska szukić należy w tej okoliczności, 
że pożyczka komunalna w Banku krajowym, 
skutkiem różnych uciążliwych postanowień obniża- 
jących kwotę pożyczkową bardzo znacznie poniżej 
jej wartości kursowej, jest droższą aniżeli pożyczki 
komunalne przez inne instytucje kredyto re, mia- 
nowicie przez Wiedeński Zakład kredytowy ziem- 
ski udzielane. 

Do tych uciążliwych dla biorącego pożyczkę, 
a rozwojowi interesów Oddziału komunalnego 
szkodzących postanowień zaliczamy: zastrzeże- 
nie Banku, że listy komunalne Bankowi w komis 
do sprzedaży po kursie dowolnym oddane być 
muszą i że Bank może przesunąć na dłużnika 
wszystkie koszta sprzedaży w Nieoznaczonej wy- 
sokości — tudzież obowiązek nałożony na dłuż- 
nika, by z tak obciętej kwoty pożyczkowej nadto 
jeszcze 3, od nominalnej kwoty pozostawił 
w Banku jako kaucję, od której nietylko nie po- 
biera żadnych procentów. lecz przeciwnie Ban- 
kowi w ogólnej racie procenta i odpowiednią 
część datku na administrację opłacać jest obo- 
wiązanym. 

Słuszniejsze ustanowieni» kursu zaliczenia — 
a zarazem zniesienie owych uciążliwych kaucyj 
lub przynajmniej opłacanie od takowych przy- 
padających procentów, uważamy jako dwa środki 


: (1. paździe:nika) udział publiczności był liczniej - 


szy, Benzę wywołano przy podniesionej kurtynie, 


: „czego jeszcze u nas nie bywało“ *9). 


„ Z rokiem 1819 zauważyć należy początek 
pojawiania się dzieł oryginalnych poważniejszego 
zakroju na seenie polskiej we Lwowie. Pierwszą 
była „Barbara Radziwiłówna", która po dzis 
dzień, mimo zmiany zasadniczych pojęć o sztuce 
tragicznej, dla niezaprzeczalnej piękności formy, 
utrzymuje się na repertoarzu teatrów w Polsce. 
Po „Barbarze“ przedstawiono jeszcze z dzieł ory- 
ginalnych w tym roku: Komedję „Powrót Po- 
sła* Niemcewicza (19. maja) tudzież dramat 
„Oblężenie Trembowli* pióra artysty Radowskie- 
go (grana na benefis autora d. 25. października 
z Benzową w roli Chrzanowskiej) i dramat To- 
masza Szumskiego: „Piotr Wielki cz. Miłość mo- 
narchy do narodu“. (6. września) Jakkolwiek obie 
ostatnie prace nie wykraczały po za zakres mier- 
noty $*) — mimo to obudzenie się ruchu naro- 
dowej, dramatycznej literatury na scenie lwow- 
skiej, uważać musimy za obiaw ważny i po- 
żądany. 

Z res:ty dzieł, wprowadzonych w tym roku 
na scenę, utrzymały się przez czas dłuższy na 
repertoarzu dramat „Jan Grudezyński" z Kamiń- 
skim w tytułowej roli i tragedja „Hajdamacy na 
Ukrainie“, obie przeróbki Kamińskiego z nie- 
mieckich autorów *%). Opera, mimo braku facho- 
wych slowa a OM silny magnes dla 

iej iczności. 
MA panic już w latach poprzednich : 
Syreny z Dniestru”; „Łaski imperatora", obu 
Części „Krakowiaków“ i „Jana z Paryża", które 
mimo ujemnych zdań krytyki o wykonaniu ca- 
łości, tłumnie zapełniały teatr, przedstawił Ka- 


so) Pamiętnik Iwowski 1819 tom II. str. 317—363. 

"ME lwowska" 1819 nr.:115 (7, października; str. 
8-9. . j 
si e1) Pamiętnik lwowski 1819 tom II. str. 260, 505 
o 507. 

«») gzczegółową ocenę „Hajdamakó inie“ 
podaje Pszczoła polska tom i r. 1820. ow na Ukrainie 
© „Teatr we Lwowie" przez... i (str. 87—99) w „Haj- 
damakach* EG Się dobrą grą: Kamińska (Helena) 
Sosnowski (Horejxo) — Nowakowski (Starosta) i Błotnieki 
(Boruta). 
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woju interesów przez Bank w tym dziale za- 
wieranych i sprostania konkurencji obeych za- 
kładów, :cianowicie wspomnianego wyżej Wie- 
deńskiego Zakładu kredytowego ziemskiego — 
który w ciągu ostatniego roku udzielił do Galicji 
pożyczek komunalnych w większej może sumie 
aniżeli Bank krajowy w czasie swej półtrzecia- 
letniej działalności. 

Jako dochód z Oddziału komunalnego wy- 
kazuje Hank kwotę 2066 złr., pochodzącą z "lo 
dodatków na koszta administracji, tudzież z pro- 
centów zwłoki od rat po terminie wpłaconych. 
Rzeczywisty dochód był wszakże także i w tym 
Oddziale bankowym znacznie większym aniżeli 
wspomniana w rachunku zysku i strat wykazana 
kwota ; mianowicie jako dochód taki uważać na- 
leży przyrost rezerwy Oddziału komunalnego bę- 
dący własnością Banku o 10.655 złr., tudzież pro- 
centa Bankowi przypadające od sumy 26.757 złr., 
tj. od tej części rezerwy Oddziału komunalnego, 
która jest własnością dłużników, a powstała ze 
wspomnianych wyżej kaucyj ; nie można w końcu 
pominąć uwagi, że Bank krajowy przyrostu i 
swej rezerwy Oddziału komunalnego o całych 
dziesięć tysięcy w sprawozdaniu wcale nie wy- 
jaśnił. 

III. Oddział dla interesów ze Sto- 
warzyszeniami zarobkowemi i go- 
snodar'ezem i. Prócz krótkiego sprawozdania 
nie przedłożył Bank ani osobnych zamknięć rachun- 
kowych, ani jakichkolwiek wykazów, ani wreszcie 
rachunku zysku i strat z tego działu banko- 
wego. — Ze sp'awozdania, które utrzymuje, że 
te interesa rozwijają się nader pomyślnie i z po- 
Żytkiem dla Banku i kraju, okazuje się, że naj- 
ważniejszą czynnością tego Oddziału było korzy- 
stanie z pośrednictwa Stowarzyszeń zaliczkowych 
w interesach Banku. 

To pośrednictwo spełniało 48 Stowarzyszeń, 
niosąc Bankowi "hętne i pożyteczne usługi w za- 
mian za pobór bardzo miernych prowizyj od po- 
średniczonych przez nich interesów, tudzież za 
otwarcie w Ban\u „Couto Corrente“  (-tanowią- 
tego Zarazem dotację kasowa) do pewnej wyso- 
kości. 

, Prócz tej najważniejszej czynności i wypły- 
wającego ztąd bankowego interesu rachunku bie- 
żącego załutwiano według sprawozdania w tym 
Oddziale jeszcze dwa inne gatunki interesów 
bankowych, mianowicie: eskompt weksli tych 95 
Stowarzyszeń, które Bank do kredytu wekslowego 
u siebie dopuścił, tudzież udzielanie im pożyczek 
na akta notarjalne. 

O wspomnianym dopiero w eskoncie weksli, 
możliwem jest na podstawie szczupłych cyfer 
sprawozdania, skonstruować sobie następują: y 
obraz: 

Do pozostałych dnia 31. grudnia 1884 roku 
w portfelu bankowym 468 sztuk weksli Stowa- 
rzyszeń zaliczkowych na 308.064 złr. przybyło 
w 1885 roku 2.939 sztuk weksli Stowarz. zalicz- 
kowych na 1,789.558 złr., — było zatem razem 
3.452 sztuk weksli Stow. zaliczk. na 2,097.622 zł. 
W ciągu roku spłacono 2.791 sztuk weksli Stow. 
zaliczk. na 1,665.638 złr. Z pozostałej ilości 468 
sztuk weksli Stow. zaliczk. na 276.002 złr. było 
w portfelu Banku, zaś 198 sztuk weksli Stowa- 
rzyszenia zaliezkowego na 155.982 złr. w ree- 
skoncie. 

Według tych dat każde z akredytowanych 
95 Stowarzyszeń korzystało z kredytu wekslo- 
wego w Banku przeciętnie 28 razy, zaś prze- 
ciętna wysokość sumy wekslowej wynosiła 630 
złr. wa. 

Nadto eskontował Bank (w oddziale ban- 
kowym) za pośrednictwem wspomnianych 48 To- 
warzystw zaliczkowych, będących jego zastęp- 


miński w tym roku „Wiśliezanki*, „Zamek na 
Czorsztynie“ **) i „Aladyna*. „Wiśliczanki*, dwu 
aktowa opera z tekstem Dmuszewskiego, a mu- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wo Lwowie: 


) iuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ piac Marjacki 


stwami, także 1.700 sztuk weksli na sumę 
1,670.000, podanych w tychże filiach Banku do 
eskontu. © interesach z pożyczek na akta no- 
tarjalne stowarzyszeniom zarobkowym i gospo- 
darczym udzielanych, można sobie ze sprawo- 
zdania tylko na podstawie domysłów niedokładne 
wyrobić wyobrażenie. Według $ 39 statutu, 
może Bank kraj. udzielać Stowarzyszeniom za- 
liezkowym także pożyczki na akta notarjalne. 
W wykazie depozytów osób trzecich znajduje się 
pod nomenklaturą „dokumenta prywatne* kwota 
32.268 złr. 55 ct. jako depozyt na zabezpiecze- 
nie otwartego kredytu. Ponieważ w zamknięciach 
rachunkowych, ani też w bilansie wierzytelności 
z aktów notarjalnych, ani też odpowiednich za- 
pisów wstawianych nie znajdujemy, przeto przy- 
puszczać trzeba, że pod tą pozycją rozumieć wy- 
pada owe akta notarjalne, a udzielone w ten 
sposób pożyczki szukać w sumie 314.654 złr. 
wykazanej w zamknięciach rachunkowych jako 
bezterminowe załiczki na zastaw efektów. Jeśli 
ten domysł jest słusznym, to trudno nie zrobić 
uwagi, że to nieco dziwny sposób książkowania. 

Wszystkie interesa w tym dziale bankowym 
zawierane, znajdują się zamieszczone w rachun- 
kach ogólnego oddziału bankowego. Takie zmię- 
szanie interesów z dwu odrębnych wddziałów 
w jednym rachunku, aez rachunkowo wvale nie 
szkodliwe, a praktycznie może nawet pożądane, 
jest mimo to póty błędne, póki nie nastąpiło or- 
ganiczne zlanie obu oddziałów w jeden. Życzyćby 
tedy należało, by Bank krajowy ów odrębny od- 
dział, dla którego nie prowadzi odrębnych ra- 
chunków, albo zupełnie zasymilował z oddziałem 
bankowym, albo zatrzymując 2 odrębne oddziały 
bankowe, tj. oddział ściśle bankowy i oddział 
dla interesów ze stowarzyszeniami zaliczkowemi, 
co do każdego odrębne prowadził rachunki i w 
w przyszłem sprawozdaniu zapublikował odrębne 
ich zamknięcia, dające dokładny obraz czynności 
w każdym z tych oddziałów. 


Korespondencje. 


Kraków dnia 20. kwietnia. 
(Agitacje między ludem). 

Bardzo niepokojące wieści nadchodzą z ró- 
żnych okolic dawnych obwodów tarnowskiego i 
bocheńskiego. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa źródło agitacji jest w Rosji. Chłopstwo 
jest rozdrażnione. Mówią jawnie i głośno o na- 
padach i paleniu dworów podczas świąt Wielka- 


nocnych. 
Władze bezpieczeństwa są w pogotowiu, a 
wojsko siojące w miastach powiatowych, jak 


Bochnia i Brzesko, otrzymały z tutejszych maga- 
zynów wojskowych cstre naboje. 


Kraków 20. kwietnia. 
(Jeszcze o ostatnim wyborze). 

(T.) i wudniowa walka wyborcza, zakończo- 
na ostatecznie wyborem dra Machalskiego, 
stanowi dotychczas przedmiot powszechnego za- 
jęcia. Wynik wyborów był dla obu obozów praw- 
dziwą niespodzianką. Stronn.ctwo postępowe po raz 
pierwszy miało sposobność policzyć swe siły, a 
obrachunek ten przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Przekonano się, że w Krakowie znaleźć można 
liczne grono wyboreów o niezawisłych przekona- 
niach, a eo więcej, że grono to nie składa się 
z luźnych, oderwanych od siebie jednostek, lecz 
że tworzą je całe warstwy społeczeństwa, połączo- 
ne z so'ą wspólnościa poglądów politycznych i 
łącznością interesów. Cały świat rękodzielniezy i 
rzemieślniczy stanął bez wahania po stronie p. 
Romanowicza. Na kandydata partji postę- 
powej głosowała także przeważna część wybor: 


w roku 181% najwyższą nagrodę złoty medal *). 
Nie dziw więc, iż występ młodego artysty w dniu 
1-go marca t. r. w „Alzyrza* był przedmiotem 


zyką Elsnera, przedstawiona po raz pierwszy | wielkiego zaciekawienia wśród lwowskiej publi- 


dnia 28. maja t. r., cieszyła się ogromnem po- 
wodzeniem. Patrjotyczna treść, osnuta na le- 
gendzie o bohaterskim Łokietku, muzyka Elsne- 
ra, a w końcu i dekoracje pędzla Langa, rozen- 
tuzjazmowały do tego stopnia ludek lwowski, iż 
Kamińskiego. jako dyrektora, wywoływano kilka- 
krotuie wśród hucznych oklasków, a „Wiśliczan- 
ki“ w ciągu miesirea przedstawiono ośm raży ê^‘). 
„Wiśliczanki* i „Zamek na Czorsztynie“ utrzy- 
mują się dotychczas na scenie teatru lwow- 
skiego. 

Skład towarzystwa Kamińskiego pozostał 
niezmieniony w ciągu roku. Występowali wpra- 
wdzie gościnnie: Józef Henzel z Lublina (dnia 
22. lutego w „Saperze w górach Pirenejskich* 
Pigault Lebrun'a i komadjo-operze „Płaksa i 
Wesołowski) i artysta scen prowincjonalnych 
Jastrzembski (23. sierpnia w roli Lubosza w ko- 
medji Kotzebueg „Poznania się w domu poczto- 
„a ka obaj artyści jednak nie mogli się 
obie, powodzeniem i poprzestali na jednym 


Z końcem lutego przybył do Lwowa Szymon 
Włodek, artysta scany PRAGA, poprzedzony 
sławą zdolnego artysty z Krakowa. Pamiętano 
również o tem, iż Włodek wyszedł ze szkoły 
dramatycznej w Warszawie i jako najzdolniejszy 
z jej uczniów otrzymał na popisie tejże szkoły 


°) Dokładną fachową ocenę „Zamku na Czorsztynie“ 


ezności. 


Na pierwszy popis wybrał Włodek efektowną 
rolę Zaniory w trajedji Woltera i rolę pułkowni- 
ka w przedstawionej tegoż wieczora komedyjce 
Bouillego „Nienawiść“. Debiut został uwieńczo - 
ny.. kompletnem fiaskiem, krytyka zarzuciła mu 
nienaturalność akcji, krzykliwość w dykcji, wa- 
dliwą wymowę, ogółem odmówiła Włodikowi 
wszystkich warunków. Również niefortvnne były 
wszystkie następne występy Włodka (12. marca 
w komedji Kotzebuego „Próba przez ogień w 
roli pazia i dnia 2. kwietnia w „Koryólanie 
jako Ponifex) skutkiem czego artysta porzucił po 
miesięcznym pobycie scenę lwowską ê”). 

Kończąc dzieja sceny polskiej w r. 1819., 
zmuszeni jesteśmy zamknąć je wzmianką o tea- 
trze niemieckim we Lwowie. Już w r. 1818 
zmarł długoletni przedsiębiorca sceny niemieckiej 
Franciszek Bulla, s o dzierżawę teatru ubiegał 
się autor listów o Galicji Franciszek Kratter, 
który do Spółki zawezwał Kamińskiego. Rok 
prawie trwały pertraktacje z gminą miasta Lwo 
wa, jako właścicielką budynku teatralnego, wre- 
8zcie w kwietniu 1819 r. zawarłi Kratier i Ka- 
miński z gminą kontrakt dzierżawny na lat 5 
(od 4. kwietnia 1819 do 4. kwietnia 1824). 6°) 

Obaj wspólnicy wchodzili w wszelkie prawa 
i obowiązki poprzedniego przedsiębiorey za opłatą 
rocznego czynszu w kwocie 3000 złr. wal. wied., 
przyczem zauważyć musimy, iż wedle osnowy 
punktu 13 rzeczonego kontraktu przypaść miała 


zamieszcza Pszezółka polska (Walentego Chłędowskiego | nowym dzierżawcom subwencja rządowa w kwo- 


za r. 1820) w artykule p. t. „Rezbiór 
aktowej opery: „Zamek na Czorsztynie przez Karola Knr- 
pińskiego utworzonej* (str 55—66). 

Rozbiór ten pisał Karol Lipiński, stawiając w nim 
Kurpińskiego na równi z Mehulem i Dałayzakiem. Głó- 
wne partje w „Zamku na Czorsztynie“ spiewali: Kamiń- 
ska (Wanda), Benza (Bojomir) i Nowakowski (Nikita). 


s) Pamiętnik lwowski 1819 tom I. str. 551—2, ` 


65) Jastrzębski debiutował następnie pod pseudoni- 
mem Bóssrt na lwowskiej scenie niemieckiej w komedji 
Stefaniego : „Der Deaerteur aus Kindesliebe*, 


muzyki do dwu- | 


cie 2000 złr. wal. wied., rocznie, tak więc wła- 
ściwy czynsz roczny za najem teatru wynosił 
11000 złr. wal. wied. roznie. Nadto zobowiązali 


ss) W. Bogusławski: Dzieje teatru Narodowego. 


, Dzieła tom IV. str. 234 
“Y Pamiętnik lwowski 1819 tom II. str. 36—44, tom 
III. str. 120—124. 


| 5») Kontrakt z daty dnia 3. kwietnia 1819 r. archi- 
wum miejskie fasc. 2072. 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 
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Rok XIX. * 


liczba 6. i 4 w domu pana Kiselki; we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcazji i Wrocławiu pp. Hauusensteln 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, ja Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Kiehman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajeneja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem ( etit). 
dmi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłano“ 20 ct. od wiersza 


ców pracujących w różnych zawodach publicz” 
nych. Na kandydata przeciwnego stronnictwa 
padły głosy osiadłej w naszem mieście arysto- 
kracji, wyższych urzędników i wyborców staro- 
zakonnych. 

Przyczyny tej porażki panującego w Krako- 
wie stronnictwa należy szukać przedewszysikiem 
w jego własnym obozie. Osobistości, które przy- 
wykły uważać siebie za kierowników opinji pu- 
blicznej. pomijały od dłuższego już czasu bez- 
przykładnem lekceważeniem każdy samodzielny 
objaw w życiu publieznem. Przekonani, iż nic 
nie jest wstanie zachwiać ich stanowiskiem, 8ą- 
dzili naczelnicy konserwatywnego obozu, że 
wbrew ich woli nie się nigdy w Krakowie nie 
stanie, że złośliwa uwaga, lub pogardliwe mil- 
czenie z ich strony wystarcza, ażeby stłumić w 
samym zawiązku rozwój każdej niemiłej im in- 
stytucji, pogrzebać każdy projekt wychodzący z 
koła opozycji, uchylić się z pod wszelkiej kry- 
tyki. Ta butna, a często przebierająca miarę 
pewność siebie musiała w końcu doprowadzić do 
katastrofy. Opinja publiczna zaczęła się budzić 
z uśpienia. Uległy i potulny Kraków zaczął spo- 
glądać krytycznem okiem pa nieomylae powagi. 
Zamiast jednak opamiętać się W+ porę, posuwano 
się lekkomyślnie wręcz dalej w tym samym kie- 
runku, a ostatecznie doszło już do iego, że przy 
ostatnich wyborach polecono wyborcom kandy- 
data, który poparcie, jakie uzyskał, musiał po- 
przednio okupić jawnem . odsiępstwam. od swych 
ZABAd. 

Do niemiłego uczucia, jakie dziś panuje w 
obozie konserwatywnym „ dodać , należy pewne 
rozgoryczenie wzgiędem sprzymierzeńca, który 
zamiast udzielić skutecznej pomocy, niezręczną i 
zbyt jawną agitacją kompromitował eałą sprawę. 
Z  niepojętym dla nas brakiem taktu dokładali 
niektórzy naczelnicy władz wszelkich usiłowań, 
ażeby przeprowadzić kandydaturę dra Machal- 
skiego. Zabiegi te odniosły jedn.k wprost prze- 
ciwny skutek. Ani nocne wycieczki wysokich 
dygnitarzy na Kaźmierz, ani rozkazy udzielane 
podwładnym w tonie, który nie zdziwiłby nikogo 
w pobliskim Miechowie lub Kielcach, nie przy- 
ezyniły się do uświetnienia zwycięstwa p. Ma- 
chalskiego. Oburzyły one krakowską publiczność 
i kto wie, czy nie przysporzyły głosów p. Roma- 
nowiczowi. Ci zaś, ktorzy tak zawzięcie agito- 
wali rozpamiętują dziś słowa wypowiedziane nie- 
gdyś przez hr.,Taaftego: Nie ganimy urzędnikow, 
którzy popierają kandydatów rządowych, ale mu- 
simy karcić surowo tych, którzy agitują nie- 
zręcznie. 


Trzecie Walne Zgromadzenie członków 


Tow. nauczycieli szkół wyższych. 


Kraków 20. kwietnia. 

Po nabożeństwie odprawionem przez księdza 
biskupa krakowskiego w kościele OO. Francisz- 
kanów zebrali się uczestnicy zjazdu w liczbie 
przeszło 150 w sali Rady miejskiej na pierwsze 
swe posiedzenie, które zaszczycili swoją obeeno- 
ścią: Ks. biskup Dunajewski, delegat Namiestni- 
ctwa hr. Badeni, prezydent miasta dr. Szlach- 
towski i wiceprezydeni Friedlein, prezes Akademii 
Umiejętności dr. Mujer i rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiogo dr. Łepkowski. 

Krótko po godzinie 10-tej zagaił posiedsenie 
prezes Towarzystwa dr. Bronisław Radzi- 
szewski i zaprosił na sezretarzy zgromadze- 
nia pp: Maciszewskiego; Zawilińekiego, Gustawi- 
cza i Zielińskiego. Z przemówienia dra Radzi- 
szewskiego podajemy ważniejsze ustępy: 

Towarzystwo nasze zaledwo jest u początku 
swojego istnienia, zvskał. już jednak ogólaą sym- 


się Kraitor i Kamiński do dunia 2 przedstawień 
rocznie na dochód Instytutu ubógich (dochód 
brutto) — tudzież opłacenia kwoty po 10 złr. od 
każdego polskiego, 8 pv 3 złr. od niemieckiego 
przedstawienia na rzecz tegoż funduszu. 

Zobowiązali się również do oddawania 8 bi- 
letów na rzecz funduszu szkół normalnych tu- 
dzież 8 biletów z „Kasyna* na dochód funduszu 
policyjnego. , 

W następnych punktach kontraktu mieszczą 
się obowiązki dzierżaweów co do niepodwyższania 
ceny miejsc wstępu, reparacji budynku, a čo naj- 
główniejsza obowiązek dania przynajmniej 4 
przedstawień niemieckich tygodniowo (dramatu 
lub opery). 

W zamian za to otrzymują nowi dzierżawcy 
prawo poboru ‘jio części dochodu brutto od wszyst- 
kich innych widowisk we Lwowie. 


Mimo tak korzystnych waru aków, Kamiński 
wystąpił ze spółki dzierżawnej już w roku na- 
stępnym (1820). Bliższych powodów tego kroku 
nie znamy. 


Rok 1819 zamyka pierwsze dziesięciolecie 
działalności Kamińskiego we Lwowie. W tym 
czasie stworzył Kamiński i zabezpieczył prawną 
egzystencję seeny polskiej we Lwowie, wykształcił 
całe pokolenie artystów, złożył repertoarz na owe 
czasy wyborowy. Wszystkiego dokonał sam o 
własnych siłach, bez niczyjej pomocy. 

Rok 1819, jak wspomnieliśmy, był kulmina- 
cyjuym punktem powodzenia sceny polskiej, był 
atoli i ostatnim w tym okresie. 

Apatja ogółu, brak poparcia należytego sceny 
narodowej ze strony kraju sprowadziły ruinę ma- 
terjalną instytucji, na której utrzymanie siły je- 
dnego, choćby najbardziej energicznego człowieka, 
starczyć nie mogły. 

Smutne te dzieje są treścią następnego roz- 
działu. 


(Cigg dalssy nastąpi.) 


patję, gdyż jest wynikiem dawno i głęboko od- 
czuwanej potrzeby ; oddawna bowiem to kaj 
miano, iż tylko pomyślny roswój oświaty pomna- | 
ża mądrość i cnotę narodu, a tylko owoce £ 
mądrości i cnoty zrodzone taane jego trwałą 
zdobycz. Dla tsgo też i usiłowania naszego To- 
warzystwa, jako zmierzające do tego celu, po- 
chlebnie przez kraj cały ocenionemi zostały. 
W rzeczy samej, życzliwe poparcie, jakiego do- 
znajemy od JE. p. namiestnika i Rady szkolnej 
krajowej, słowa uznania kilkakro:nie wygłoszone 
w Izbie sejmowej, polecenia dane nam przez 
Wydział krajowy i Radę szkolną, byśmy wyra- 
zili swe zdanie o sprawach edukacyjnych pierw- 
szorzędnej wagi, wreszcie przychylne głosy dzien- 
nikarstwa polskiego dostatecznie stwierdzają, iż 
opinja powszechna w stowarzyszeniu naszem 
upatruje jeden ze środków, służących do pra- 
widłowego rozwoju oświaty krajowej. 

Dalecy od przeceniania własnych sił, zna- 
czenia i możliwego wpływu na organizację szkół 
wyższych, co z natury rzeczy zależeć musi od 
innych czynników życia publicznego, sądzimy 
przecież, że i w tym kierunku praca przez nas 
podjęta nie będzie zupełnie bezowoeną. Gdy w 
roku przeszłym, na mocy uchwał 2-go „walnego 
zgromadzenia przedłożyliśmy Sejmowi i Radzie 
szkolnej szereg spostrzeżeń i uwag odnoszących 
się do ustroju galicyjskich szkół realnych—Wy- 
soka Rada szkolna załatwiając wniesioną petycję, 
odniosła się do nas z żądaniem, byśmy w myśl 

ażonych życzeń, pe jej szczegółowy 
pia reformy tych szkół. Żądaniu temu stanie się 
zadość, a mnie niech wolno będzie wyrazić pu- 
blicznie naszą wdzieczność, iż krajowa władza 
szkolna powołać nas raczyła do tej ważnej pra- 
cy. Sądząc, iż w wielu innych razach spostrze- 
żenia nasze, oparte na bezpośredniem doświad- 
czeniu, w podobny sposób dadzą się zużytkować, 
nie chcemy przez to twierdzić, iż byłoby rzeczą 
Podana rozwijać w łonie naszego Towarzystwa 

żność do planowania daleko sięgających reform 
złalsych owszem, nauczycielstwo nasze zdrowo 
pojmująe swe zadanie, hołduje raczej k.erunkowi 
konserwatywnemu, wiedząe, iż nie tak nie para- 
liżuje jego działalności, jak rodząca się wątpli- 
wość, ażali dzieło wychowania publicznego na 
słasznych i trwałych spoczywa podstawach. Są- 
dzimy również, iż jakkolwiek niełatwą jest rze- 
czą trafnie ocenić pewien system nauczania i 
wykazać jego ujemne strony, ważniejszem jest 
jednak stokroć i użyteczniejszem, przez stosowne 
wykonanie ustaw dostrzeżone wady usunąć, a 
braki uzupełnić. 

Temi przyjęci zasadami, główną działalność 
naszą skierowaliśmy ku naprawie lub polepsze- 
niu sposobu wykonania przepisów, zwłaszcza też 
o tyle, o ile to od nas samych zależeć może. 
Prace nasze w tym kierunku ga przed 2-ma 
laty podjęte, skupiły się przedewszystkiem około 

lepszenia sposobu nauczania języka polskiego. 
ywimy bowiem to przekonanie, iż język ojczy- 
sty powinien siać się podstawą dla całej filologii, 
która za pomocą stosownych ćwiczeń i lektury 
ma na eelu uzdolnić umysł do tworzenia myśli i 
nadawania im odpowiedniej formy. Gdy zaś 
młodzież nasza w polskim języku myśli swe 
tworzy i wyraża przeto już nawet z tego powo- 
du nauka języka polskiego winna w naszej instru- 
kcji szkolnej zająć wybitne miejsce. To też pro- 
jekt wskazówek do nauki tego języka — owoc 
gruntownej i sumiennej pracy najdoświadczeń- 
szych członków Koła lwowskiego—zyskał szczere 
uznanie we wszystkich Kołach Towarzystwa— 
cenne uwagi, z jakiemi się spotkał, korzystnie 
wpłynąć mogą na dalsze jego dzieje. Gdy zaś 
obrady dzisiejszego walnego zgromadzenia zakoń - 
czyć mają perjod krytycznego badania go i ście- 
rania się odmiennych zapatrywań na pewne 
azczegóły— możemy żywić nadzieję, iż w najbliż- 
szym już czasie będzie można rozpocząć usiło: 
wania zmierzajace do wprowadzenia w życie tej 
zbiorowej pracy całego Towarzystwa. 

Niemniej i nauczanie języka niemieckiego, 
flologji klasycznej, historji, geografji, matematyki 
i nauk przyrodniczych, było przedmiotem wielo- 
stronnych badań i rozpraw ; a jakkolwiek nie 
wyłoniły eię jeszcze z tych dociekań pewne, 
ogólne zasady, któreby można było uznać za 
najlepiej odpowiadające calowi, to jednak samo 
poruszanie tych spraw, oraz zostawienie spo- 
strzeżeń i doświadezeń e hsf poeto 
należących do różnych sakładów i instytucyj 
naukowych, nie mogło pozostać bez dodatniego 
zp" na sposób nauczania tych przedmiotów. 

szystkie powyższe usiłowania miały zawsze na 
oku prawdziwe dobro młodzieży, a stan jej obe- 
eny, a zwłaszcza przyszłość, 20 której się 
gokaje, było zadaniem, które pod  różnoro- 

Remi postaciami znalazło swój wyraz w obra- 
daeli wszystkich Kół naszego Towarzystwa. Od 
dawna jdż spostrzeżono, iż młodzież, opusz- 
czająca nasze gimnazja i szkoły realne, prze- 
ważnie opiera sobie drogę, wiodącą ją do urzędów 
publicznych lub prywatnych. Zjawisko to w na- 
szych stosunkach nie może być pożądanem. Wy- 
soko wprawdzie cenimy zasługi stanu urzędni- 
czego, odznaczającego się u nas służbą pełną 
chwalebnej gorliwości ; gorąco pragniemy, aby i 
nadal zasilał się on mężami Światłymi i świado- 
mymi swych ważnych obowiązków, — zaprze- 
czyć się jednak nie da, że dopóki ph fala 
inteligentnej młodzieży omijać lub stronić będzie 
od odłogiem leżącej pracy ekonomicznej, do- 
póty wzrost naszych sił nie będzie odpowiadał 
istotnej potrzebie. Prądu tego nie zdoła zmienić 
sama reorganizacja szkół realnych, rolniczych 
lub przemysłow ch. — przyczyna bowiem zja- 
wiska głębszej jest natury. Zarówno w społe- 
czeństwie samem, jak i w młodzieży naszej, tak 

zresztą szlachetnej i utalentowanej, — nie od 
dziś daje się spostrzedz pewna wiotkość charak- 
teru, brak silnej woli, a nawet cbęci do walcze- 
nia z przeciwnościami; rzecby można, iż wraz 
z upadkiem sił fizycznych, zanikać się zdaje wro- 
'dzony popęd do zdobywania stanowisk istotnie 
niezależnych. To też zwrócenie baczniejszej uwa- 
gi, w domu i w szkole, na harmonijne rozwija- 
nie nietylko przymiotów duszy, leez i ciała, — 
kształcenie charakteru przez rozbudzarie wię- 
kszej samodzielności, — pielęgnowanie wreszcie 
szerszego zrozumienia obowiązków obywatelskich, 
— są środkami, które w sto» sownej mierze użyte, 
najłatwiej tem zjawisk'em zawładną i inną na- 
dadzą mu postać. Wiedsą: zaś z doświadczenia, 
jak wiele dobrego pod tym względem zdziałać 
może umiejętna dydaktyka, która, oszczędzając 
sił fizycznych, ma na cku zarówno rozum, jak i 
serce, w kołach naszych; jak jnż przedtem nad- 
mieniłem, wszechstronnie radzono nad polepsze- 
niem sposobów Ranczania. Tą tylko bowiem dro- 
ga. msjąc w nienstapnej piecz, potrzeby duszy 
i ciała, — serca i umysłu, osiągnąć można cel 
wychowania, którym jest i pozostanie: cały za- 
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sób wrodzonych sił fizycznych, moralnych i in- 
telektualnych rozwinąć i do pełni życia dopro- 
wadzić. 

Jakkolwiek przeto jest do życzenia, by mło- 
dzież nasza chętniej, niż dotychezas, dążyła do 
pracy ekonomicznej, by stanowiła zastęp pomna- 
żający twórcze siły bogactwa narodowego, to 
jednak stać się to ma nie wskutek ograniczenia 
zakresu jej wiedzy lub wybujania instynktów sa- 
molubnych, lecz winno być wypływem głębszego 
zrozumienia warunków bytu i potrzeb narodu; 
winno być wynikiem krzepkości charakteru mę- 
żnie zwalczającego napotykane trudności. Szkoła, 
w którejby krzewienie nauki nie miało być głó- 
wnem zadaniem, lub w którejoy uczniowie głu- 
chymi być mieli na wielkie hasła poruszające 
niegdyś sercami tych, którzy są w powszechnej 
czci narodu, — szkoła taka przestałaby być mat- 
ką rodzącą światłych i dzielnych obywateli. Pra- 
gniemy też i dążymy do tego, by nasze szkoły 
wyższe były. przybytkiem, w którym rozwija się 
ciało, kształci serce, Arabia charakter i niestru- 
dzenie szczepi zdrowe ziarno nauki. 

Piękne to przemówienie przyjęto hucznemi 
oklaskami. 

Prezydent Szlachtowski 
dzonych imieniem miasta. 

Z kolei przystąpiono do pierwszego punktu 
porządku dziennego. Zgromadzenie uwalnia spra- 
wozdawcę od czytania sprawozdania z czynności 
Towarzystwa i sprawozdania ze stanu kasy i 

wydawnictwa Muzeum. 

Do komisji lustracyjnej wybrano p. Lenar- 
towieza, Baranieckiego i Haburę. 

Następnie poddaje przewodniczący pod obrady 
sprawę obarczenia uczniów. Prof. Ger- 
man przedkłada imieniem Koła krakowskiego 
następujące wnioski : 

1. Plan nauki, obowiązujący w naszych szko- 
łach średnich, należycie wykonany, nie może 
być źródłem obarczenia młodzieży. 

2. Objawy obarczenia dają 
tylko sporadycznie i mają źródło: 

a) w niedostatecznem przygotowaniu znacz- 
nej części młodzieży na wszystkich stopniach 
nauki; 

b) w niezawsze harmonijnem traktowaniu 
wszystkich przedmiotów nauki przez nauczycieli 
jednej klasy. 

Prof. Petelenz zabiera głos i zwraca u- 
wagę na to, Że o przyjmowaniu uczniów do za- 
kładu powinien rozstrzygać nietyle wiek, ile 
umysłowy rozwój ucznia. W tej samej rodzinie 
dzieci nie jednakowo się rozwijają. Mowca wypo- 
wiada zasadę, że uczniowie, nie obdarzeni zdol- 
nościami, nie powinni uczęszczać do szkół 
średnich. 

P. Sołtysik wyraża nadzieję, iż rozprawa 
dzisiejsza wykaże, że brak taktu pedagogicznego 

nie jest powodem obarczenia. Mowca nie zga- 
dza się z wnioskami referenta i dowodzi, że 
pian nauki języków w wielu klasach nie 
da się wykonać i widzi źródło przeciążenia 
w planie (oklaski). 

P. Pechnik widzi także w planie powód 
obarczenia. Mowca wskazuje na to, że wielu na- 
uczycieli chciałoby kształcić w szkołach średnich 
specjalistów. W końcu przemawia mowca za 
zmniejszeniem domowej pracy uczniów. 

P. Trzaskowski przyznaje, że obarczenie 
istnieje rzeczywiście i że niedokładne wykonanie 
planu jest tego przyczyną. Wynika to jednak w 
znacznej Części ztąd, iż nauczyciele nie odebrali 
na Uniwersytetach dostatecznego przygotowania 
do swego zawodu. 


wita zgroma- 
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P. Źuliński przypomina, że znaczna 
część uczniów musi po za nauką zarabiać na 
utrzymanie. Mowca radzi zastanowić się nad 


tem, czy nie należałoby postępować 
dniej przy klasyfikacji. 

P. Habura widzi główną wadliwość w 
braku przygotowania, jakie uczniowie wynoszą 
ze szkoł ludowych. Mowca gani zbytnią gorli- 
wość nauczycieli, gdyż obecnie każdemu się zdaje, 
że jego przedmiot jest najważniejszym. Tego 
szlachetnego zapału nie można wpiawdzie bez- 
względnie potępiać, sprzeciwia się on jednak za- 
sadzie naszych szkół. 

Po krótkich uwagach kilku członków zabrał 
kłos prof. Psatelenz (ze Lwowa). Mowca wie 
z własnego doświadczenia, że przeciążenie istnieje 
w rzeczywistości. Prayznaje on, Że nauczyciel 
nie może wynieść z Uniwersytetu dostatecznej 
rutyny pedagogicznej. Mowca polemizuje z wy- 
wodami p. Habury i referenta p. Germana. 


Pożar Stryja. 


Wczoraj przyjechał nasz Scjzy sprawo- 
zdawea ze Stryja i przywiózł wiadomości o stra- 
sznej klęsce, podane w wozorajszym numerze. 
Dziś podajemy dalsze szczegóły na podstawie re- 
lacji naszego korespondenta. Pisze on co nastę- 
puje : „Chcę wam udzielić dalszych wiadomości o 
strasznej katastrofie, lecz będę je tylko szkicować, 
bo pod silnem jeszcze wrażeniem przerażających 
wypadków, truluo mi zebrać myśli, aby nawał 
materjału systematycznie i w pewnym porządku 
zestawić. 

Dzisiaj wzmocnił się komitet ratunkowy i osta- 
tecznie się zorganizował, chociaż działa już od 
niedzieli. Prezesem wybrano p. Zygmunta Romasz- 
kana, zastępcą starostę p. Marcelego Manaster- 
skiego. Kasę komitetową umieszczono na dworcu, 
a podręczną u zastępcy prezesa. Dzisiejsze posie- 
dzenie trwało od godz. 9. rano do 2. popołudniu. 
W czasie posiedzenia nadszedł telegram kondolen- 
cyjny od generalnego dyrektora kelei państwowych 
br. Czedika. W bardzo serdecznych słowach przy- 
rzeka wszelkie ułatwienia na kolejach państwo- 
wych. Wystosowano i wzekspedjowano sedente sessio- 
ne prośbę do generalnej Dyrekcji o wolny lub przy- 
najmniej jak najtańszy przewóz wszelkich mate- 
rjałów budowlanych na kolejach państwowych. 
Rzecz tę dla nas bardzo ważna, jeżeli Stryj nie 
ma być na zawsze wymazany z rzędu miast na- 
szego kraju. To też mamy nadzieję, że Namiest- 
nietwo, Wydział krajowy i Dyrekcja ruchu kolei 
państwowych we Lwowie poprą tę prośbę, do któ- 
rych to władz udano się także dzisiaj pisemnie, 
załączając odpis rzeczonej petycji do generalnej 
Dyrekcji, wystosowanej. Także odeszła dzisiaj pe- 
tycja do p. namiestnika Zaleskiego o ulgi w ścią- 
ganiu wszelkich zaległości podatkowych, tak dla 
gminy miejskiej, jakoteż dla mieszkańców Stryja 
przynajmniej na przeciąg sześć miesięcy. Z gene- 
ralnej komendy zaasygnowano na razie 50 ne- 
miotów. 

Przybyły wczoraj bataljon wojska ze Lwowa 
i 40 pionierów, pracują wraz z rekwirowanymi 
przez Starostwo robotnikami z ocalonych przed- 
mieść i okolicznych włości około gaszenia zawsze 
jeszcze tlejących zgliszczy i demolowania pozosta- 


wzglę- 


DZIENNIK POLSKI. 


łych resztek, grożących zawaleniem. Celem spręży- 
stego i szybkiego działania, podzielono pogorzeli- 
sko na dziesięć okręgów, a w każdym okręgu jest 
jeden technik, który kieruje robotami. Kierownie- 
twa tego podjęli się z największą gotowością pp. 
Kuhn, Rzewuski, Maleski, Przybyłowski, Rainer, 
Wolski, Mańkowski, Piszczek, Bronikowski i Za- 
jączkowski. 

Liczne datki w pieniądzach, żywności i odzieży, 
ciągle nadchodzą. Dotąd nadeszły następujące dary 
pieniężne: Dar cesarki 5.000 złr., od Wydziału 
krajowego 1.000 złr., od Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża w Wiedniu 1.000 złr., od Namiestnictwa, 
Rady powiatowej samborskiej, Kasy Oszczędności 
Drohobyckiej i Kasy oszczędności lwowskiej po 
500 złr., od p. Alberta Knauera 200 złr., od br. 
Józefa Brunickiego 150 złr., od przedsiębiorstwa 
Carlo Ronchetti i Rady powiatowej żydaczowskiej 
po 100 złr., od pp. Suchanka, inspektora budowy 
kolei Stryj-Beskid, i Henryka Camila po 50 złr., 
od p. br. Alberta Brnnickiego 40 złr., od p. Ja- 
kóba Stroh ze Lwowa i p. Ferdynanda Wseteczki 
po 25 złr., od Komitetu z Mikołajowa z pierwszej 
składki 26 złr., od p, Jana Kuhna 20 złr., od p. 
Eugenji Pomiankowskiej 10 złr. i p. Zygmunta 
Rzewuskiego 5 złr. 

Trudne zadanie Komitetu pomieszczenia tak 
znacznej ilości osób, pozestałych bez dachu, uła- 
twiła kolej państwowa przez udzielanie kart do 
wolnego od opłaty wyjazdu w rozmaite strony, z 
czego znaczna ilość pogorzelców skorzystała, po- 
rzucając na czas nieoznaczony miejsce dotychcza- 
sowego pobytu. Dnia 18. bm. odjechało w kierunku 
ku Stanisławowu 685 osób, ku Lwowu 390 osób, 
a ku Chyrowu 287, a dnia 19. b. m. w kierunku 
ku Chyrowu 287, ku Stanisławowu 184 osób, a 
ku Lwowu 123 osób. Daty te czerpaliśmy na 
dworcu kolejowym w Stryju. Dzisiaj nadeszło 
2.300 bochenków chleba ze Stanisławowa, a 400 
od br. Popera z Wełdzirza. Pomiędzy pierwszemi 
miastami, spieszącemi z pomocą w żywnościach, 
odznaczyło się sąsiednie miasto Drohobycz. W nie- 
dzielę rano przysłane kilkaset bochenków chleba, 
a po południu przybył wraz wagonem, naładowa- 
nym chlebem, kartoflami, mąką i ryżem, poseł 
Ochrymowicz wraz z burmistrzem Błażowskim, aby 
osobiście przekonać się o naszych najpilniejszych 
potrzebach, przyrzekając dalsze datki, tak w go- 
tówce, jakoteż w żywnościach. P. Juljusz Tchorz- 
nicki z Armułowiec przysłał dzisiaj 10 korcy 
pszenicy i 10 korcy żyta, a młyn parowy Ludw. 
hr. Wodzickiego w Rzeszowie 4 wory mąki. 

Dzisiaj przedstawia się pogorzelisko, z po- 
wodu znacznego Wyludnienia chwilowego i święta 
żydowskiego, jako wielkie cmentarzysko, na któ- 
rem pionierzy Wraz z robotnikami uwijają się 
jak grabarze. Ludność z przerażenia pierwszego 
jeszcze nie ochłonęła i obawiamy się, by nie po- 
padła w zupełną apatję. Jedynie Komitet ratun- 
kowy, będący w ciągłym ruchu, dodaje im otuchy 
i pobudza do czynności. 

Trupów skonstatowano dotąd siedmnaście, a 
pewną jest rzeczą, że znaczna ich ilość spoczywa 
jeszcze pod gruzami. Ze względu na to, zimne 
powietrze, jakkolwiek dokuczliwe, jest w tej chwili 
dobrodziejstwem, gdyż w kilku miejscach zaczyna 
się wydobywać Z pod rumowiska woń zgnilizny 
ciał ludzkich. 

Bardzo wiele osób doznało silnego poparzenia, 
między innymi oficjał pocztowy pan Kawecki, 
który ma poparzone ręce i twarz. 

Odznaczyli się także przy uratowaniu kas 
Urzędu podatkowego, poborca podatkowy p. Dłu- 
gosz i cały personal tego Urzędu. Wreszcie za- 
sługuje na uznanie p. Gustaw Kallaus, urzędnik 
komisji wykupna gruntów przestrzeni Stanisławów- 
Husiatyn, który wyratował z narażeniem życia 
wszystkie plany, kontrakty i całą niemal registra- 
turę tejże komisji. 
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Nasz specjalny sprawozdawca, który powrócił 
dziś w nocy, przedkłada nam następujące sprawo- 
zdanie: 

W Stryju obowiają się powszechnie nowego 
pożaru. Na bardzo wielu puuktach ogień nie zo- 
stał dotąd stłumicnym , ale jedynie zasypany ru- 
mowiskiem. Wczoraj po południu pokazał się po- 
nownie większy ogień w hotelu „pod trzema koro- 
nami“, przy ulicy Gołnchowskiego, w budynku są- 
dowym, w kamienicy położonej obok Sądu, w ko- 
ściele farnym, z którego musiano część dachu zer- 
wać, okazało się bowiem, iż całe wiązanie z drze- 
wa było w ogniu. Następnie pokazał się ogień w 
księgarni naprzeciw kościoła farnego, w księgarni 
Grossa w Rynku, na rogu ulicy kościelnej i w wielu 
innych domach. Wieczór o godzinie 9. zapalił się 
sufit na probostwie, żołnierze musieli wybijać okna 
aby dostać się do wnętrza, albowiem mieszkanie 
było zamknięte. Okazało się, iż od iskier wpada- 
jących do pokoju, zaczęły już tleć meble. 
W drugim pokoju spało dwóch dziadów nic o po- 
žarze nie wiedzących. 

Ogień stłumiono natychmiast. 

Również w browarze obok kolei, paliło się 
umieszczone na I. piętrze zboże i kartofle, a na 
dole w jednej izbie znalazło sehronienie kilka osób 
nie przeczuwających wcale niebezpieczeństwa Jakie 
im groziło, gdyby się sufit zawalił. W lot zrzucili 
żołnierze na pole zboże i kartofle, a ogień ugasili. 
O godzinie 11. wieczór w chwili odejścia pociągn 
osobowego do Lwowa, wybuchł z całą siłą pożar 
w tej części miasta, gdzie stał Magistrat. Miljony 
iskier roznosił wicher na wszystkie strony. Nie 
wiadomo nam, co się spaliło, gdyż ogień obserwo- 
waliśmy jedynie z okien wagonu. Dłuższy czas je- 
dnak widać było łunę w tej stronie. W ogóle cała 
akcja ratunkowa pozostawia wiele do życzenia. 
Jedną sikawkę przewożą z miejsca na miejsce i to 
nie końmi, ale ludźmi. Wody dostarezają przewa- 
żnie konewkami i to tak powolnie, że pół godziny 
potrzeba, zanim sikawka zostanie wodą napełniona. 
Jedynie żołnierze z całem zaparciem się rozkopują 
i zalewają tlejące zgliszcze, zrywają dachy i ga- 
szą zgliszcza, a mieszkańcy Stryja pogrążeni są 
dotąd w ciągłej apatji. 

Ohłopstwo okoliczne codziennie przybywa w 
wielkiej masie do miasta, ale nie dla ratunku, ale 
dla kradzieży. 

Wczoraj po południu wyłapano w dwóch miej- 
scach w Rynku chłopów z Dulib, którzy wyto- 
czyli z piwnic beczki z winem i konewką pili. 
Innego chłopa wyłapano, jak wywoził na furze 
z miasta worki ze [zbożem i różne żelaziwo. 

Wczoraj utworzyła się tam straż obywatelska 
złożona z inteligencji, która razem z patrolem woj- 
skowym całą noc utrzymuje porządek. Do każdego 
patrolu wojskowego dodanym jest jeden obywatel 
dla dawania instrukcji i informacji. 

Składki na rzecz pogorzełców wpływają dosyć 
obficie. 

Do wczoraj godz. 10. wieczór skonstatowano 
urzędownie, iż 19 osób poniosło śmierć w płomie- 
niach. Wiele dzieci znalazło sehronienie na przed- 
mieściach i teraz tam się odnajdują. 
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Naczelnik tamtejszej stacji kolejowej otrzy- 
mał przeszło 250 telegramów od różnych kupców 
zamiejscowych, którzy żądają, aby towarów już na- 
deszłych, lub nadejść mających, niedoręczano adresa- 
tom, ale zwracano napowrót nadawcom. Wszelki 
handel ustał. Przedwczoraj wieczorem trzema po- 
ciągami wyjechało ze Stryja przeszło 2.500 osób 
przeważnie izraelitów. 


Celem przyjścia z materjalną pomocą dotknię- 
tym klęską pożaru funkcjonarjuszom Sądu w Stryju 
i skonstatowania na miejscu skutków z pożaru 
Sądu wynikłych, JE. prezydent wyższego Sądu 
kraj. br. Schenk wysłał w tym celu do Stryja 
osobnego delegata. 


Wczoraj odbyła się u namiestnika p. Zale- 
skiego konferencja, w której brali udział pp. Dą- 
browski, Pietruski i dr. Zgórski. Uchwalono za- 
wiązanie komitetu krajowego, celem niesienia 
wszechstronniejszej pomocy pogorzelcom Stryja. 
W skład „komitetu krajowego* wejdzie dwadzie- 
ścia kilka osób, a pierwsze posiedzenie odbędzie 
jutro o godzinie 6. wieczorem 


KRONIKA 


Lwów dnia 21. kwietnia 


Wiadomości osobiste. P. Michał Sawicki, 
redaktor Dziennika Polskiego, wyjechał onegdaj 
do Wiednia, zkąd powróci po świętach. 

Nekrologja. We Lwowie zmarł dnia 19. bm. 
Józef Czerwiński, urzędnik kolei Luwowsko- 
Czerniowieckiej. 

Kalendarz. Czwartek (22.): Wieczerza Pań- 
ska — Strzeżymira. Wschód słońca o godz. 5. 
min. 8, zachód o godz. 6. min. 51. 

Dla ofiar pożaru miasta Stryja złożono w na- 
szej Administracji następujące datki: Pan J. D. 
40 cnt., Adolf Silberstein optyk 5 złr., Próchnieki 
2 ar., S L. 1 złr., Janiszewski 1 ztr., 
ck. straż skarbowa w Tarnowie 3 złr. 20 cent., 
Zadwórze (stacja drogi żelaznej Karola Ludwika) 
13 złr. 42 cnt., urzędnicy i służba stacji kolejo- 
wej w Rzeszowie 12 złr. 40 ent., Tow. objazdowe 
w restauracji w Rzeszowie 1 złr. 86 ent., p. Ten. 
50 cnt., p. J. Z. 10 złr., p. G. R. 5 złr., p. Ja- 
dwiga St. 1 złr. 50 cent., p. Onufry P. 10 złr., 
p. Mieczysław Sachorowski, sekretarz teatru hr. 
Skarbka 3 złr., panowie Hauser i Bieniedzki, 
właściciele cukierni (przy ulicy Karola Ludwika) 
5 złr. 

Ludwik Symforjan Dunin Wąsowicz, kontro- 
lor centralnej kasy fundacji Stanisł. hr. Skarbka 
2 złr. 

Na powyższy cel ztożyła Drukarnia „Dziennika 
Polskiego“ następujące datki: p. Jan Mittig za- 
rządca drukarni 2 złr., Waber 1 złr,, 
Trompeteur 50 cent. 
T[rompeteur 40 cnt. 
25 cnt., Grzyszecki 20 cnt 
Łoziński 40 cnt., 
Anczarski 10 cnt., Hopfen 20 cnt., Wład Dolny 
30 cnt., A. Daniel 30 cnt., F. Wiedeń 30 cnt., 
A. Olbrich 30 cnt., T. Koźmiński 30 cnt., L. Ha- 
muda 30 cnt. — razem 8 złr. 75 ent 

Razem z poprzedniemi 240 złr. 37 cnt. które 
przesłano na ręce p. starosty Manastyrskiego, jako 
prezesa komitetu miejscowego. 


Na rzecz wygnańców połekich z Prus zło- 
żył A. 8. 1 złr. 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
dla pogorzeleów gminy Czukiew, w powiecie sam- 
borskim, zapomogi w kw. 400 złr. 

V. posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek 22. kwietnia o godzinie piątej 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien= 
nym: Wniosek w sprawie udzielenia subwencji dla 
pogorzelców Stryja. 

Aktor czy artysta ? Kronika p. Lama, doty- 
cząca teatru, wywołała w Kurjerze odpowiedź ry- 
mowaną pt. „Artyści Lamowi*. Tymczasem „arty- 
ści* wyparli się naz.jutrz inicjatywy w tym 
względzie. Zapytaliśmy p. Lama co myśli o całej 
tej sprawie. Odpisał on te słowa : 

Szanowna Redakcjo ! 

Kiedy śp. Hipolit Stupnicki założył Gazetę 
Narodową, istnieli jeszcze „odpowiedzialni reda- 
ktorowie od siedzenia w kozie“ i pierwszym takim 
redaktorem Gazety był syn właściciela, Karol, i 
jednocześnie statysta teatru lwowskiego i ekspe- 
dytor Gazety. Raz skazano go na kilka miesięcy 
więzienia, przeciw czemu wniósł rekurs do Naj- 
wyższego Trybunału w Wiedniu, zawierający mię- 
dzy innemi taki ustep; Der hohe Gerichtshof mäge 
berücksichtigen, dass un erthänigst Endesgefer- 
tigter sei so vollkommen bildungslos und be- 
schrónkter Verstandeskraft, dass er nicht einmal 
die handgreiflichsten Sachen gu verstehen ver- 
mag, geschweige denn die Tragweite eines solchen 
politischen Leitartikils zw ermessen ! 

Zupełnie tak samo mógłty się tłumaczyć autor 
wiersza, umieszczonego w Kurjerku; gniewać się 
więc na niego nie ma sposobu i zostawiam Sza- 
nownej Redakcji carte blanche do jakiegokolwiek 
postępowania w tej sprawie. Nadmienię tylko, że 
autor nie uważał, iż wszystkie uwagi moje odno- 
szą się nie do teatru lwowskiego, albo polskiego, 
ale do instytucji teatru w ogóle i do zbytniego 
w niej rozmiłowania się ze strony całego społe- 
czeństwa. W tym też duchu zamierzam pisać i 
nadal, choć osobiście bardzo lubię niejednego z ko- 
1yfeuszów na zej sceny. Polecam się pamięci Sza: 
nownej Redakcji. 


Razimierz 
Majewski 50 cent., Antoni 
Bober 80 cnt., Drewniewski 
Zubalewicz 40 cent., 


Hempel 10 cnt., Hubert 10 ent., 


Jan Lam. 

Mianowania w armji. Podpułkownik pułku 
ułanów nr. 1 hr. Henryk Lamberg, mianowany ko- 
mendantem pułku ułanów nr. 12, z zatrzymaniem 
na razie, dotychczasowego stopnia, Pułkownik 
Gwido Wachter, komendant pułku dragonów nr. 10, 
na podstawie superarbitru, jako czasowo niezdatny 
do służby czynnej, otrzymał urlop jednoroczny ; 
na jego miejsce zaś podpułkownik pułku ułanów 
nr. 8 Józef Zaleski mianowany komendantem pułku 
dragonów nr. 10, z zatrzymaniem. na razie, do- 
tychczasowego stopnia. Pułkownik sztabu inżynierji 
August Le Beau, dyrektor inżynierji we Lwowie, 
na podstawie superarbitru, jako inwalid, przenie- 
siony w stan spoczynku, otrzymał przy tej 8P0- 
sobności charakter generał-majora ad honores, Z 
uwolnieniem od taksy, 


Plac zw. „Podwale“, za cerkwią Wniebo- 
wzięcia Najśw. Panny Marji, ma być zasądzony 
drzewami. 


Obywatelstwo austrjackie. P. Jozafat Bogdan 
Tadeusz Andrzejowski, dotychczas poddany cesar- 
stwa rosyjskiego, wykonał w dniu 17. kwietnia 
br. w Prezydjum krak. Magistratu przysięgę jako 
obywatel austrjacki, Z przynależnością do gminy 
Krakowa. 

Karjera. Czytamy w N. Prołomie: „Rodak 
nasz p. O. Iw. Dosyńczuk, przebywszy 3 miesiące 
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w areszcie JG adwokaci KÓ w Brzeżanach i Tarnopolu i 
uwolnieny wreszcie jako niewinny, doczekał się 
po swoim powrocie do Żytomierza wielkich łask 
(wełykich myłostej) od „preoświaszcz.* metropolity 
Kijowskiego i Halickiego Platona, który nadesłał 
dla rodziny poszkodowanego (postradawszoho) kilka- 
set rubli, z pismem „wieśma soczustwennym i 
łestnym,* w którem archijerej uznaje Dosyńczuka 
męczennikiem za prawosławną wiarę. Przytem ob- 
jawił „najprzewielebniejszy* radosną dla rodziny 
Dosyńczuka wiadomość, że carowa Rosji, przyjęła 
na swój koszt zaopatrzenie dwojga jego dzieci.“ 
Dla podoficerów wysłużonych wakują: Posada 
drogomistrza na Bukowinie i posada sługi szkol- 
nego przy szkole sztuk pięknych w Krakowie. 
Wywóz dziewcząt do Ameryki. Na żądanie 
fryzjera p. Jakóba Flohra, mieszkającego w hotelu 
Krakowskim, Fonstatujemy, Że tenże nie brał ża- 
dnego udziału w usiłowany u wywozie dziewcząt 
do Ameryki przez faktorkę Rosę Lichter z Żółkwi, 
o czem niedawno donosiliśmy. Służącę ową umio- 
ścił u Flohra szwagier jego, Józef Feli, a to do 
czasu, aż tu znajdzie służbę. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Jarosławiu, z grupy gmin miejskich. 
rozpisany został na dzień 26. maja br. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 20. kwietnia. 
Skradziono damski płaszcz wart. 10 zł. i hafto- 
waną kapę wart. 3 zł. — Zgubiono złoty pierścio- 
nek z bryl. wart. 60 zł., złotą bransolete wart. 
300 zł., małą lornetkę wart. 3 zł, i abszyd Ste- 
fana Kowalczuka. — Znaleziono kartę zastawniczą 
l. 4666 i paszport Feiwla Gallata. Zakwest. 
obróżę z psa, Pm i podróżny kuferek z hrab. 
ską koroną i lit. H. 


Babice nad Sanem, dotknięte zostały klęską 
pożaru d. 17. bm. Spłonęła szkoła, kościół łaciński, 
plebanja wraz z budynkami gospodarskiemi, w ogóle 
budynków mieszkainych spłonęło 19 i 20 zabudo- 
wań gospodarskich. Szkoda w budynkach wraz z 
ruchomościami i zapasami wynosi około 30.000 zlr. 
Szkoda ta w małej tylko cząstce jest ubezpieczoną. 
Ze Skawiny żalą się, że wybrana jeszcze we 
wrześniu r. 1884 Rada miejska nie może dotych- 
czas wejść w życie, ponieważ wnoszone protesta 
i rekursa sprawę przewlekają, a rekurs jeszcze 
w lutym r. 1885 wniesiony, dotychczas nie jest 
załatwiony. 

Dyrekcja Teresianum zakazała swoim elewom, 
podczas wyścigów konnych, jawić się w mundurach 
przy totalizatorze, 

Przerażająca zbrodnia morderstwa i święto- 
kradztwa, dokonana na osobie biskupa w Madrycie, 
wyjaśnioną jaż jest we wszystkich szczegółach. 
Gdy monsignor Izquierdo, biskup madrycki, wcho- 
dził do katedry San Isidore, padły trzy strzały 
jeden po drugim z rewolweru. Sprawcę samachu 
zatrzymał lud z rewolwerem konwulsyjnie ściśnię- 
tym w ręku — z trudnością policja uchroniła go 
od doraźnego Sądu wzburzonej ludności, która 
mordercę i świętokradcę na miejscu śmiercią uks- 
rać chciała. -— Był to ksiądz Galeotto Cotilla, 
który kiedyś wskutek niemoralności ściągnął na 
siebie cenzury .końcielne i rozporządzeniem biskupa 
odsunięty został od ołtarza i konfesjonału. Bi- 
skup po strzale padł ugodzony kulą w bok i wnie- 
siono go do zakrys ji; lekarze uznali ranę za śmier- 
telną. Biskup oświadczył, że mordercy przebacza i 
nie chce, aby go ścigano. Niebawem przyjął ostatnie 
sakramenta z rąk nuncjusza. Przerażenie w mieście 
było olbrzymie. Biskup Izquierdv posiadał" ogólną 
miłość i cześć dls wielkiej pobożności i surowej 
cnoty, przestrzegał on niezmiernie karności posród 
duchowieństwa i bywał bezwzględnym dła niegod- 
nych i niemoralnych księży, zaprowadził wiele re- 
form w tym duchu. Politycznie należał on do 
stronnictwa umiarkowanego, które zgodnie z inten- 
cją stolicy ów. popiera obecną dynastję — stąd 
niechęć wśród młodszego kleru oddanego karliz- 
mowi. Królowa Krystyna ‚na wiadomość o zama- 
chu na biskupa. zalała się łzami. W kościele ka- 
tedralnym, pełnym ludu, podniósł się jeden okrzyk 
zgrozy i przeraż nia, gdy biskupa rannego prze- 
niesiono do zakrystji. Dla uspokojenia zgroma- 
dzonych jeden z księży wstąpił na ambonę i miał 
do ludu przemowę, poczem katedrę jako sprofano- 
waną zamknięto. Ostatnie tolegramy donoszą, że 
biskup Tzquisrdo umarł. 

Nadzwyczaj ciekawe odkrycie archeologiczne 
zrobiono w tych dniach w Rzymie. Znaleziono bo- 
wiem w okolicy Latium, w miejscu w którem stał 
niegdyś pałac Marka Aureljusza, starożytną ulicę, 
otoczoną z obydwóch stron kolumnami, ozdobione- 
ml napisami. Są to dedykacje, wyryte przez gwar- 
dzistów cesarskich, equiłes singulares, na cześć 
imperatorów. Znajdują się między ni: mi epigra- 
mata dziękczynne dla Trajana, Hadrjana i Anto- 
nina. Wiadomo bowiem, że przyboczni rycerze ce- 
zarów, wysłużywszy 25 lat i odebrawszy honorową 
gratyfikację w ilości 3000 srebrników, zwykli byli 
kończyć swoją karjerę wojskową epigramatem na 
cześć bogów i cesarza. Odnalezione obecnie w Rey- 
mie napisy pochodzą od gwardzistów różnych sto-, 
pni. Są między nimi trybunowie, centnryonowie” 
instruktorzy, a każdy z nich podpisał się swojem 
pełnem nazwiskiem i imieniem. 


Wiadomości literackie i artystyoxns. 


Wiadomości osobiste. Pani Kochańska wy- 
jechała wczoraj pospiesznym pociągiem do Drezna, 
żegnana na dworcu przez liczne grono wielbicieli 
jej talentu, krewnych, przyjaciół i znajomych, 
W gronie tem znajdowali się: wice-marszałek p. 
Oktaw Pietruski, dyrektorowie pp. Mikuli, Marek, 
Jarecki, dalej dr. Tchorznickł, dr. Ziembicki itd. — 
wiele pań. Z sali poczekalnej wyprowadził do wa- 
gona znakomitą artystkę p. Pletruski. Na poże- 
gnanie, które było bardzo serdeczne, ofiarowano 
odjeżdżającej wspaniałe bukiety. Artystka nie 
mogąc śpiewać na korzyść pogorzelców Stryja, 
ofiarowała wczoraj na ich rzecz 200 złr. — P. 
Mieczysław Sachorowski, sekretarz teatru hr. 
Skarbka, zażądał uwolnienia od swych obowiązków 
i otrzymał takowe, Spełniając urząd zwój sumien- 
nie, % przedewszystkiem z niezwykłym taktem, 
zaskarbił sobie szczerą życzliwość u wszystkich, 
którzy kiedykolwiek mieli z nim, jako sekretarzem 
teatru, bliższą styczność, Urząd sekretarza, na 
pozór mało znaczny, jest w naszych stosunkach 
wcale ważnym, to też wiadomość o usunięciu się 
powszechnie lubianego p. B., wywołała niemiłe 
wrażenie u tych, którzy stoją w pewnej styczności 
z kancelarją naszego teatru. 

(S. P.) Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 
na dochód pogorzeleców w Stryju Tozpocząła ko- 
medyjka Biizińskiego „Mąż od biedy,“ w której 
państwo Kwiecińscy jako małżonkowie Szymelscy, 
znaleźli sposobność do rozwinięcia gry prawdziwiś 
artystycznej, wycieniowanej w najdrobniejszych 
szczegółach ; wyborną parę Dawnowskich tworzyli 
pani German i p. Zbołński. Panna Wisłobodzke 


(Kasia) ip 

bardzo dobrze całość. Poczem nastąpiły produkcje 
wokalne: pani Kasprowiczowej, panny Praun, tu- 
dzież pp. Florjańskiego 1 Bundrowskiego. Pannę 
Praun wywójąno po odśpiewaniu arji z aktu II. 
„Wesołej wojny.* Zakończył przedstawienie „Złoty 
cielec“ St. Dobrzańskiego, wykonany koncertowo 
przez pp. Frenkla, Lubicza, W alewskiego i Zboiń- 
skiego — pani Żelazowskiej nie dopisywała pa- 
mięć. Widzów było bardzo niewielu, dochód więc 
dla pogorlzeców nie będzie weaie znaczny. Wcezo- 
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Walewski (Mieczysław) uzupełniali 


rajsze przedstawienie było ostatniem prze d świę- 
tami. 

Koncert Rajmunda Baczyńskiego odbył się 
dnia 11. bm. w sali w Jarosławiu na 
budowę kasyna. 

Baczyński należy dzisiaj do najwybitniejszych 
muzyków polskich. Bogaty w głębokie a poważne 
pomysły, Wysnawa On z duszy swojej tony tak 
gorgo, że edrażn chwytają za serce, wprowadza- 
jąc słuchacza na wyżyny poważnego nastroju. Nie 
ma się tu do czynienia z muzykiem schlebiającym 
uszom słuchacza, ale przemawia on do serca i po- 
rusza je do głębi szlachetnością swego uczucia: 
To też zaraz po pierwsz m ustępie rozchwiały się 
wątpliwości nasze, kt re mieliśmy, chętnie to wy- 
znajemy, co do 10zgłosu kompozytora „Marji“, a 
bogaty i różnorodny program dał nam nnjlepszą 


kasynowej 


sposobność zapoznania się z szlachetną twórczością 


s ka. 
i znakomitym taleutem młodego poety aria 


as co do 
wszędzie 
Na znakomitych 


Już pierwszy numer „Wiosna”, 
uwertura na wielką orkiestrę, upewniła n 
kierunku, któremu kompozytor hołduje, 


widoczny wpływ nowszej szkoły. włada 


x k tałóony, 
i doborowych snać wzorach wyć wieży w po- 


kompozytor biegle formą; bogaty 


instramontalne spra- 


mysły harmoniczne i eiekta 


wia na słuchaczn wrażenie | s-irzp kl e pzy 
choć niebardzo przystępne8o ogółow ledza jego 


kontrapunktyczna ma zaszczyt przynosi nasze- 


róry na każdym kroku jak 
mu Żeleńskiemu, M pari Tila 


k przodė 
| e umie w danym razie i szerszy 


lić po oczystą, skończoną i zaokrąglo* 
e r y nam tego ostatnie dwa nume- 
ra orkiestralneg: muzyka z baletu opery „Biała 
kniehinj* i Marss Uroczysty (zanadto moje pompa- 
tyczny), który tak pod względem formy jak i in- 
„ tuieji ia wyborny. Žałuiemy że nie było lepsze- 
go Zortepianu, bo nietylko utwór, ale także wcale 
poprawna gra sympatycznej jnterpretatorki panny 
G. wieleby na tem zyskały, Zresztą całość wy- 
padła, mimo kilku drobniejszych usterek niezawsze 
czystej intonacji oboju, dość częstego niezgadzania 
się obojki z altówką, dosyć gładko, choć miejsca- 
mi niejasno. 

Jesi część wokalną koncertn pozostawiliśmy 
na koniec, to tylko dlatego, żeśmy odkryli w kom- 
pozytorze pieśniarza, któremu radzimy jak najwię- 
cej tę gałęż muzyki uprawiać. 

Żałujemy iż dla braku miejsca musimy sobie 
udmówić obszerniejszego pomówienia o pięknym 
talencie młodego kompzytwra, ale mamy nadzieję, 
że się rychło spotkamy na innem miejscu. 

Co nas bardzo mile uderzyło, to szczelnie za- 
która nie mogła pomieścić tłumnie 
tak że wielka część tejże 
przyległych sal. 


pełniona FO a, 
ze ubliczmośc 
cza przysłuchiwać się z 
Joanna d'Arc, ostatni obraz, nad którego wy- 
kończeniem pracuje mistrz Matejko, wystawioną 
zostanie najprzód w Wiedniu, następnie w Paryżu. 
Nowe pismo fachowe. P. Leopold Epstein, 
ul. Grodzka nr. 59 w Krakowie, zastępca firmy 
Ganz i Spł., oraz firmy braci Israel, fabrykantów 
walców i wszelkich maszyn, zastosowywanych w 
młynarstwie, zamierza wydawać miesięcznik, po- 
święcony wyłącznie temu przemysłowi. W fachówem 
tem piśmie będzie głównie uwzględniona strona 
techniczna młynarstwa. Obznajmienie młynarzy z 
najnowszemi i najlepszemi przyrządami, z naj- 
praktyczniejszem urządzeniem młynów, będzie ce- 
em tego pisma, Następnie będą podawane ceny 
zboża i mąki tak miejscowe, jak i zamiejscowe, 
jak również wszelkie konjunktury zagraniczne. 
Portret Jagiełły. Ks. Apolinary Knothe do- 
nosi Przeglądowi katolickiemu o odkrytym przez 
siebie wielkim, półczwarta łokcia wysokim portre- 
cie jednego z królów w przedsionku katedry san- 
omierskiej. Portret teu malowany na drzewie, na 
jednolitej grubej desce lipowej, na pokładzie gi- 
Psowym, według domysłów ks. Knothego, jest por- 


Wizerunek 
wisiał w przedsionku katedry w kącie, od strony 
północnej, przy zbiegu dwóch ścian, zasłoniony 


wysoką statuą Matki Boskiej i dlatego niczyjej 
prawie nie zwracał dotychczas uwagi. Do wniosku, 
że to portret Jagiełły, doszedł ks. Knothe z wia- 
domości, iż Jagielo był jednym z największych 
dobrodziejów Świątyni 1 z porównania portretu z 
opisem poataci króla i jego rysów, jaki znajdn- 
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Gabryel Stark. 


jemy u Długosza. O starożytności dzieła można 
wnosić tylko z jego cech zewnętrznych, Żadnego 
bowiem napisu ani daty ksiądz Knothe wcale nie 
znalazł. 

Na węgierski jezyk pierwsza dopiero powieść 
Kraszewskiego, została przełożoną. Jest nią: „Jak 
się p. Paweł ożenił*. Przekładu dokonała kobieta, 
p. Klara Lövey. Tytuł brzmi po węgiersku: Hogyan 
hazasodotott meg Pal ur. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rybołostwo nasze rozpoczyna, chwała Bogu, pra- 
widłowo się rozwijać. P. Gostkowski był ponownie 
proszonym o nadesłanie sandaczy różnego wieku dla za- 
rybienia dorzecza Renu, 8 skutkiem czego cały wagon san- 
daczy został przez p. Gostkowskiego wysłanym z Oświę- 


cimia. 
Ceny zboża z dnia 20. kwietnia. 1886 r. 


T Podwo- 
Lwów | arnopol kozi 


| Jarosł aw 


szenia |[3——8058——8758——3508- —9230 

yto 6——625 550—6 —|5-50 — 6— 6'——6.35 
Jęczmień 575—T—]5:25—6:50 5-25—6— 6——77— 
Owies 6:75—T-—|6 30 - 6:50 6:——6-25 6 -50—7— 
Groch 6:——9-75 6: — 3-50 6— 10—6— 10:— 
Wyka [:——8—6: wl SFMN 1—:1> 
Rzepak "| JE BEŻ 
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Konicz czer. [40—53-—|40- por —_ 0 —40—48— 
Konicz. biała |35-—45-__ |39- _4G— (35—45— 88 —50— 
Konicz szw. |35: By —|-——— ISS 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5— do 10— bez 
odbiorcy, 


Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 24 do 
2450. 


Usposobienie spokojne. 
"| aaa 


Przegląd polityczny. 


Lwów 21. kwietnia. 

Wydział krajowy uchwalił na wczorajszej 
sesji udzielić na budowę dróg następujące bez- 
zwrotne zasiłki: 

a) Wydziałowi powiatowemu w Łańcucie 
na dalszą budowę KA powiatowej z Łańcuta 
do Leżajska, kwotę 300 zł. 

b) Wydziałowi powiatowemu w Nowym 
Sączu na rekonstrukcję drogi gminnej z Za- 
wady do Kamionki w obrębie gminy Zawady i 
ordinii kwotę 200 zł. 

O agitacjach między ludem, piszą do Refor- 
my z Łańcuta: Otrzymawszy ur. 89. N. Reformy 
z dnia 18. bm. czytałem głośno korespondencję 
z Gorlic i tłumaczyłem obecnym, jak niedorze- 
czne są te wszystkie wieści, obecnie tendencyj- 
nie między lud rozsiewane. Wówczas jeden z 
obecnych, gospodarz z Głuchowa wystąpił, mó- 
wiąc, że coś jednak w tem być musi, skoro 
wszędzie o tem opowiadaja. 

Wczoraj — mówił — przyszła do cha- 
łapy moja żona i dziewka i zaczęły sobie opo- 
wiadać, źe przyszedł z Wiednia list od nie jakie- 
go Owsiaka, przestrzegający, aby nikt nie vwa- 
żył się iść do kościoła w wi-lką sobotę na rezu- 
rekcję, ani też w niedzielę wielkanocną RA na- 
bożeństwo, bo będzie obiężenie i powstańcy wy- 
mordują chłopów. 

adnych bliższych szezegółów o tym mnie- 
manym liście mie umiał ów włościanin podać. 
Oczywiście więc agitacja ta bezsumienna i bez- 
rozumna nie ustaje, lecz szerzy się coraz 
bardziej ! 

Neue fr. Presse zbija twierdzenie pism ro- 
syjskich , jakoby ustawa o pospolitem ruszeniu 
była groźbą w obec Rosji. Austrja nigdy nie bẹ- 
dzie prowadziła wojny zaczepuej. Zachowanie się 
dziennikarstwa rosyjskiego est tylko dowodem 
złego sumienia, a przyp sać je należy tylko pół- 
urzędowej, nie zaś urzędowej Rosji. 

Rosyjski pełnomocnik wojskowy w Atenach 
wyjechał do Liwadji, gdzie w wielką sobotę ma 
się odbyć narada pod przewodnictwem cara nad 
kwestją grecką. 

W roku zeszłym weszła jak wiadomo w ży- 
cie nowa ustawa uniwersytecka, snująca swe 
przepisy % czwartego przykazania Bożego (czcij 
cara, żandarma, wszelkie naczalstwo ect.) lecz 
widać, iż nie zaszczepił w młodzieży pożądanej 

„błahonadiożuości,* gdy pan minister oświaty 
ujrzał się zmuszonym wydać nowy przestrzega - 
jacy i nanezający cyrkularz (było już ich kilka 
przedtem,) który podajemy niżej, choćby jako du- 
wód, że pewna pogłoski o „złośliwym? fer- 
mencie" z czasów ostatnich nie były bez pod- 
stawy. W cyrkularzu swym minister wzywa wła- 
dze uniwersyteckie by poprostu wpuściły szpiełów 
w ściany uniwersyteckie ; tego dotychczas nawet 
w Rosji nie bywało. Przedewszystkiem minister 
w cyrkularzn ORF An O o owak LO a TOW ULAWO A Ba oświadcza, że jakkolwiek 
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pół kilo po 75 i 80 cnt 


poleca 


Grinzinger A Y 
Gumpoldskirchner $ k: 60 finszka 


Vóslauer po zł. s dj o” go" = 
Zieleniaki po € 0, zł A i 1.30 
Maślacz po zł. 1.40, 1. 60, i 1.80 
Reńskie po zł. 1.60, ADI *2.60. 

Kuster i Muskat damskie po ct. 80 i zł 1. 


Miody sycone po Zł. 1i12%0 
Różnorodne LIKWORY 


poleca handel Migdały Bari 
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we RC MO w Rynku l. 42. 


n 


Nowy hotel. 


EL OSD. R2 ? 


pod e ad 


„Białym Jeleniem,” 


który dotąd istniał przy ulicy Rejtana| » n 


l. 10, przeniesiony teraz został na| „ włoskie 


ulicę Kazimierzowską |. 29. 
Z przepychem urządzone pokoje frontowe 
są po cenach jak najniższych. 


Dobrą i spieszną usługę zapewni: 
się, upraszamy przeto o jak naj- 
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liczniejsze odwisdz'n;. daje się 1 


AL. SOLECKI 
LWÓW WAŁOWA 11 


NA SWIETA: 


ST. MARKIEWICZA e: 


Figi sułtańskie 


Oliwę nicejską świeża i ` ocet "winny. 
Naturalue wina węgierskie 
strjackie od 50 et. butelxa. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
sie o.iwrotnie. 


Przy zakupnie 
z któregokolwiek gatunku, do- 


| 


1 kilo 


- - 


Schillerstrąsse, — 


i au- 
ulica Krakowska —- 
w Krakowie — apt. 
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butelek wina 


yiregyhaza — apt. Dr. 
15 


w Budapeszcie. 
butelkę bezpłatnie, a 


| KAWE 


lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE 


1500 485—0 


HANDEL KORZENNY 


SL. WOJCIECHOWSKIEGO 


r ó gu 1 icy Chorążczyzny. 


Prawdziwy z tą marką ochr. 
Prof. Dru Lieber'a 


Nerwy wzmach. Klikir 


Molfetta „ 1.32 

pkach w ŻĘ do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
—- 76 ||| wszystkich zastarzałych cierpień nër- 
7x6 ||jwowych. osobliwie powstałych z pło- 
Elleme duże p z r chliwej młodości. Trwałe wyleczenie 
czarne (koryntki) „ —.60|f7 osłabienia, pladąfi e: bojaźliwo ści, 
a gałązk. „ 2.—| bolu głowy migreny, bicia serca „cierpie- 
A aa es < 2.—||fnia żołądka, uciążliwości trawienia i i tp. 
PEL K andr. do ciast „ — 96 Elixir sg udały dei 
> } najszlachetniej n, Wszyst- 
- pe ita A winie pam najnow- 
‘ . szych doswiadczeń me umiejętności, 
a duż h ja przez, pierwszorzedną znakomitość, GZ 
Oykate świeżą w dużye 1.80 ||pe najzupełniejszą gwarancję pewnego 
è " K? usunięcia powyżej wymienionych cier- 
Arancini(pomaranczki smaż. )n "48 pień. Bliższe objaśnienia podaje eyr- 
Orzech tureckie okrągłe a Ba aa c, do każdej flaszki, 
łuszczone n» 1 A cada flaszka zł. 3 et, 50. 

= ówn 


y skład: AZ Hannover, 
ady utrzyma, 

Pp. apt. Zygmunt Rucker E: Lwa sią, 
apt. Wiktor Redyk 
Molnar Lipót 
W Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Gg. Racz 
w Miskolezu — apt. Dr. Rothschneck 
w Debreczynie — apt. Józef v. Tórók 
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DZIENNIK POLSKI. 


pierwsze półrocze pe wprowadzeniu mowej usta- 
wy uniwersyteckiej dało zadawalniającie rezultaty, 
i że z tego powodu można się spodziewać po- 
stępu w działalności Uniwersytetów, : jeśli tylko 
postępowi temu nie staną na przeszkodzie złe 
wpływy, to jednak w ostatnich ceza- 
sach znowu dają się obserwować 
rozmaite pokątne knowania, usiłujące 
złowić w swe sieci mniej ostrożna młodzież aka- 
demicką. Dla tego też minister czuje się obo- 
wiazanym przypomnieć o znacznych  pełnomoc- 
nietwach, danych na mocy ustawy kuratorom i 
rektorom i proponuje podjęcie najasilniejszych 
starań w celu zabezpieczenia porządku i spokoju 
w Uniwersytetach, a to za pomocą bacznego śle- 
dzenia wszelkich objawów ugitacji i tych mło- 
dych ludzi, którzy albo są podejrzani o udział w 
tej ostatniej, albo okazują skłonność, do poddania 
się jej wpływom. W dalszym ciągu minister 
prosi o zdwojenie uwagi na prawidłowe uczęsz- 
czanie na prelekcje oraz na najmniejsze nawet 
przejawy złego kierunku, okazujące się niekiedy 
nawet w bagatelach i poleca zawigzy wa- 
nie osobistych stosunków z policją, 
tóraby zgodnie działała wraz z władzą szkolną 
lub z przedstawieielami miejscowej władzy dla 
osiągnięcia zupełnej jedności w działaniach prze- 
ciw wszelkim zabiegom, usiłującym uczącą się 
młodzież zwrócić z drogi obowiązku i honoru. 
Kuraitorom w szczególności poleca minister częste 
odwidzanie Uniwersytetów i przekonywanie się 
o czynnościach specjalnych uniwersyteckich 
władz, taka bowiem jedynie działalność, powiada 
na zakończenie minister, jak również i wczesne 
wydalanie zarażonych zgubnym kierunkiem stu- 
dentów, zdołają oszezędzić Rządowi smutnej ko- 
nieczności wymierzania surowych kar przeciw 
znacznej liczbie uczącej się młodzieży. 


W St. Pietiersb. Wiedomostiach czytamy co 
następuje: „Niebawem oczy całej Europy zwrócą 
się ku Liwadji, gdzie oczekiwanym jest zjazd 
osób urzędowych i dyplomatów stojących najbli- 
żej sprawy Wschodniej. Postanowione już przy- 
bycie poselstwa tureckiego prawdopodobnie z 
wielkim wezyrem na czele oraz z p. Nelidowym 
opuszczającym Stambuł we środę, nadają bez 
kwestji nadchodzącemu tygodniowi znaczenie na- 
der poważne. Scena działalności dyplomatycznej 
jak gdyby umyślnie zbliża się do sceny walki 
politycznej. Taż sama fala  czarnomorska 
co uderza o brzegi Liwadji dopływa aż do Bos- 
foru. Urzędowe organa wszystkich państw będą 
naturalaie prześcigały się w oświadczeniach, że 
przewidywany zjazd nie ma związku z polityką. 
Rzeczywistość wszakże nie pozwala na ten raz 
na żadne wątpliwości. Polityka, którą Sama na- 
sza dyplomaeja uznała za chwiejna, dobiega wi- 
docznie końca. Podług wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa jesteśmy w przededniu decyzji i posta- 
nowień zgodnych z interesem i godnością pań- 
stwa rosyjskiego i mogących bez kwestji daleko 
lepiej zabezpieczyć pokój w Europie i na Wscho- 
dzie, niż wymijające usuwanie się od działalności 
samoistnej oraz szukanie pokoju w tajemniczej 
grze obcych*. Idzie tu w pierwszej linji o usu- 
nięcie „buntowniczeg”* Battenberga z tronu. 


Z Paryża donos.ą, że socjahści i część ra- 
dykałów zamierza postawić w miejsce Roche- 
forta kandydaturę Ernesta Roche'a, jednego 
ze skazanych niedawno dziennikarzy za rozruchy 
w Decazeville. 

Rząd angielski miał otrzymać przez swe or- 
gana wiadomość, że w Irłandji należy się na 
wypadek odrzucenia bila reformy. obawiać wybu- 
chu rewolucji. Ze strony narodowców przebywa- 
jących w Irlandji i w Stanach Zjednoczonych 
miano już uczynić wszelkie po temu przygoto- 
wania. 

Do Tagblattu donoszą z Stumbnłu: Eskadra 
angielska w zatoce Suda wzmocnioua została 
statkiem torpedowym, fregata pane rng i sześcio- 
ma łodziami torpedowemi. Trzeci angielski sta- 
tek pancerny przybyć ma w najbliż: zych dniach. 


TEBSTANY 7 SN, s Dianita! POISK8Z0. 


(D,) Wiedeń21. kwietnia. Rada miejska ofia- 
rowała dla pogorzeleów miasta Stryja 3.0(0 zł. 

(D.) Wiedeń 21. kwietnia. Para Cesarzewi- 
czowsk przybedzie tu dnia 27. bm. 

(X) Wiedeń 21. kwietnia. Dowiaduję się 
ze Źródła wiarogodnego, ża Ministerstwo spraw 
wewnętrznych uznało operaty techniczne galie. 
kraj. biura meljoracyjnego dla uchwalonych przez 
Sejm siedmiu ustaw  meljoracyjnych za zupełnie 
odpowiednie, tak. że nie zachodzi już żadna prze- 
szkoda do przedłożenia tych ustaw do sankcji 
cesarskiej. Sankeja ta jednak nastąpi dopiero w 


LIPP MANNA 


KARLSBADZKIE 
PROSZKI MUSUJĄCE 


z apteki Lippmanna w Karlisbadzie. 


Przyrządzone ze wszystkich części składowych wód mineralnych karisbadzkich, zawle- 
rają wszystkie pierwiastki lecznicze tychże wód, dlategoteż zasługują w medycynie na 
najszczególniejszą uwagę. 


maju, gdyż wniesienie przez Rząd preliminarza 
funduszu meljoracyjnego do Rady państwa spó 
źnione zostało ze względu na inne kraje koronne, 
które nie przedłożyły w terminie swych usiaw 
i operatów technicznych w przedmiocie projekto- 
wanych robót meljoracyjnych. 

(Jak wiadomo uchwalił Sejm na ostatniej 
sesji następujące ustawy meljoracyjne: 0 regula- 
cjach rzek Kisieliny, Łęgu i Gniłej Lipy, które 
wykonane być mają jako przedsiębiorstwa kra- 
jowe, tudzież o osuszeniu bagien Niziańskich i 
Rudniekich, oraz regulacjach Brnia starego, Wi- 
słoka, mających się przeprowadzić prz'z przymu- 
sowe spółki wodne. Przyp. Red.) 

(D.) Wiedeń 21. kwietnia. Wczoraj odbył się na 
korzyść tutejszych Towarzystw polskich koncert M i er z- 
wińskiego ze współudziałem pianistek Idy Cron i 
Olgi Segel i wiolinistki Forieelli. Koncert wypadł 
pod każdym względem świetnie. Spiewaka witano huczne- 
mi oklaskami, każdy numer zmuszony był; powtórzyć. 
Zwłaszcza arja z Halki wywołała niesłychany entuzjazm. 


Telegramy biura koresp. 

Wiedeń 20. kwietnia. Sprawca kradzieży w 
Muzeum austr. został dziś wieczorem schwytany w 
osobie 19-letniego czeladnika ślusarskiego Aloj- 
zego Millera urodzonego w Budzie, a przyna- 
leżuego do Tachau w Czechach. Miiller opuścił 
dopiero w niedzielę więzienie po odhyciu trzy- 
letniej kary. 

Wiedeń 20. kwietnia. Prezydent miasta Uhl, 
wezwał sekcję skarbową Rady miejskiej, aby 
przedstawiła wnioski co do wsparcia nieszezęśli- 
wych mieszkańców Stryja przez gminę wie- 
deńską.' 


Buda-Peszt 20. kwietnia. Rada miejska wy- 
słała tymczasem do Stryja na rzecz pogorzelców 
1000 złr. 

Kair 20. kwietnia. Anglja przyjęła propozycję 
Rządu egipskiego wysłania delegata angielskiego 
do Wadyhalfa dla przeprowadzenia w imieniu 
Kedywa rokowań z powstańcami. 

Paryż 20. kwietnia. Freycinet oświadczył 
w Izbie, że uważa inicjatywę ze strony Francji 
w sprawie sądu polubownego dla kwestji greckiej 
za rzecz niemożliwą. Sędzią polubownym jest 
koncert europejski, a ten 4 bez sądu istnieje, mo- 
carstwa starają się bowiem uregulować sprawę 
między Grecją a Bułgarją w drodze pokojowej, 
w czem Francja czynny bierze udział. 

Londyn 20. kwietnia. Dzisiejsze dzienniki 
poranne donoszą, że Hartington postawi 
wniosek o odrzucenie przedłożonego projektu 
irlandzkiego. 

Londyn 20. kwietnia. Izba gmin uchwaliła 
wczoraj w rozprawie szezegółowej wniosek o 
drobnych gruntach włościańskich w Szkocji. Po 
załatwieniu tej sprawy odroczyła się do trzeciego 
maja. 

Nowy Jork 20. kwietnia. Jutro odejdzie wy- 
syłka złota do Europy w wartości 450.000 do- 
larów. 

Brindisi 20. kwietnia. Od wczoraj do dziś 
zachorowało sześć osób na cholerę, dwie osoby 
zmarły. Także w pobliskich miejscowościach zda- 
rzyło się kilka wypadków cholery. 

Wenecja 20. kwietnia. W ostatnich 24 go- 
dzinach zachorowały trzy osoby na cholerę, z któ- 
rych dwie zmarły. W Chioggia i Covarzere za- 
chorowały dwie osoby. 

Paryż 20. kwietnia. Senat przyjął ustawę o 
pożyczce z uchyleniem przymusowej amortyzacji. 
Minister Skarbu przedłożył Izbie deputowanych 
zmienieną w ten sposób ustawę. 

Izba przyjęła kredyt na urządzenie zakła- 
du budowy torpedów w Toulon i uchwaliła 
przyjść do rozpraw szczegółowych nad projektem 
ustawy. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 20. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 
sa sztukę: Kolei gai. Karola Ludwika a 200 sł. 207:25 do 
21050, olei Lw 'w.-Czern.-Jassy 231 — do 234 50, Banku 
nipot. 'galic. 285 — do 290:—, Baaku kred. gal. 217— do 
223—. I]. listy zastawne na 100 zdr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5'/, 10075 do 10173, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4*|, 9250 do 93550, Tow. kred. gal. ziem. 50/,. 
100 75 do 10175, Tow. krad. gal. ziem. 4%], 9250 do 93:50, 
Banku krajowego átha’ lo 7. 8. 9550 do 9650, Banku 
hip. gal. 6%, 10250 do 10350, Bauku hip. gal, 5°% 99 15 
do 160: 15, Banku hipot. gal. z 5o prem. 101'30 do 102-30, 
IIT. Listy dłużne ża 100 złr. Galie, zakł. kred. włośc. 
dawniej 6*/,) 3°% w.a. w likwid —— do 54— Gal. zaid. 
red. włośc. le 1 5%) 27h" W. a. w likwid. 
51:—, Ogóln. roln. Ai zakł. dla Gal. i Buk. Eh t 
w 1. 15 m do ——, LV: Obligi za 100 rłr. indemniza- 
cyjne galie. 5%, 104 25 de 105 25, Komunię gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6*/,) è 30/0 w s. w likwid. 

do 3 3h Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99 25 do 100325, Pożyezki krajow. z roku 1873 
6f, 102-75 do 104:—, Pożyczki krajowej s roku 1883 
94-50 do 9550, Losy miasta Krakowa 17— do 19:—, 
Losy miasta Stanisławowa 25— do 2r—. V. Monety 
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Użycie przyjemne. 
Podniecają apetyt. 


Niezrówu 


Przyjemne, 


Zdrowe! dlatego 


wszystkich aptekach w kraju i zagranicy. 


wany i nazwę „ LIPPMA 


niż jedno pudełko nie posyła Się, 


Gartnera, w Tarnopolu u pp. apt. Jamrosiewicza, 


Vade mecum 
dla cierpiąeych na żołądek. 


środek przeczyszczający, 
dzinła wyjątkowo prędko i pawnie. 


tanie, wygodne. 


przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p. 
zasługują na uwzględnienie. 
Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze- 
wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza, 


Jako wyśmienity I przez publiczność bardzo poszukiwany środek ek domowy, | 


z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zafleguieniu, odbijanin gie 
i wzdęciu; ; leczy aastarzałe hemoroidy, ból głowy i mig 
nity środek przeczyszczający w vporczywem zatwardzeniu, 
niezawodny środek. 


Dostać można pudełko oryginalne z 12 parami po 2 złr., 1 parę po 20 ct. we 
Zwracamy ANNY że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło- 


Rozsyłka centralna z, Lipmana apteki Karlsbadzkiej. 
Za nadesłaniem 2 złr. 5 e. nadsyła się franeo 1 oryginalne pudełko. 


Dostać można w “Galicji: w Białej w aptece miejscowej, 
apt. Redera, Witosławskiego; w Drohobyczu u p. apt. Aichmüllera, w Kołomyi u p. apt. 
Stengla, w Krakowie u pp. apt. Borkowskiego, Siedleekiego, Sobierajskiego, Stoekerana 
Wiśniewskiego i Krokiewicza, we Lwowie u pp. apt. Krzyżanowskiego, Beiser a, Blumen- 
thala, Mikolascha, Rnckera i Sklepińskiego, w Przemyślu u pp. Mańkowskiego i Nahlika 
w Rzeszowie u p. apt. Karpińskiego, w Sa wborze u p. Aleksiewicza, w Sieniawie, pr. opt. | gb 
Kahanego, w Tarnowie u 
Chodackiego, Kirasa. Bukowina: w Czerniowcach u pp. apt. Altia 
C | Krzyżanowskiego, tudzież w Borysławiu, Jarosławiu i Lisku. 


Skutek pewny. 
Przyspłeszają trawienie. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


Duka holenderski 5*88 do 5:93, Dukat cesarski 5'85 do 
595, Napoluondor 9'98 do 10'v8,  Pół-impejał jski RA a 
do 10-37, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do ią 
syjski "papierowy 122 do 1°24, «b marek niemiec. 
kieh 61%0 do 6230, Srebro sa 100 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
x cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „pisc“ druga „żądzya.* 


Wiedeń dnia 20. kwietnia godziha 10 min. 85 sardje J 
kredytowe 28740, Anglo-Ausir. 10885, Akcję. banku Union i 
73:75, Kolej Karola Ludwika 208 25, Półudn. 10825, 
Banta Res 84:50, Listy” zastawne palio. banka bipot, 
103:—, 47/4 Galicyjski pank krajowy 95'75, Obligi 4'/47/, 

ożyczki drrajowej z roku 1883 9275, Losy £ roku 
884 ——, Napoleondor 1004, Rubel pspierowy 1:24 
Uposobienie; ciche, 


Wiedeń dnia 20. kwietnia godz. i min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 25 75, Węg. akcje kredyt. 290—, Akcje anglo- 
zustr. 115—, Akcje banku Union 7230, "Akcje Karola 
Ludwika 20760, Akcje kolei północnej 238—, Akeje kol. 
wj zel 25, Akcje kolei Alfóldzkie; 190:25, Akcje 
Ntaatsbahn 24 Akcje kolei Liwowsko-Ozerniowieckiej 
231-59, Akcje kole węgier. półnoeno-wschodniej 177:50, 
Wiedeńskie losy 123—, Akeje kolei Rudolfa —'—+, Aue; 
kolei Albrechta ——, Węgierskie . obligacje państw. 
w złocie 63 75, Galicyjskie oblig. indezan. 10475, rzy 
regulacji Cisy 124 40, Losy Landerbanku 221:75, Węgierska 
renta 102:57, Akcje banka związkowego 108— , Akcje banku 


elr, —— do =- 


obrotowego - ——., Akcje kolei węgiersko-galioyjekiej rec” 
Akcje kolei państwowej ——, Rabel papierowy 1%, d 
Węgierskie losy 116:—, Marek niemiecki ——. Usposo- 


bienie: mdłe. 


Wiedeń dnia 20. kwietnia godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 8445, w srebrse 8205, Mayall sj 
w słocie 114 20, 5'/, mastr. renta marców» 100 26, Bie 
banku wiedeńskiego 878 —, kredytowego 2860, Londyn 
12670, Srebro ——, Na  oleondor AA Dukat KW 
men. 594, 100 marck niemieckich 61:60 4 

Berlin dnia 20. kwietnia godz. 4.; min. 35. Rosyjski 
banknoty 19995, Akaje kredytowe 465" 50, Lombardy 
174:50, Galicyjskie 84:10, Kolei rumuńskiej Gl" 25, Austzja” 
ckie banknoty 16175. Po zamknięciu giełdy: kreżytewy 


——, Lombardy —-—, 


Paryż 3'/, Benta 80'.82. 
Telegramy sbożowe dnia 20. kwietnia, — W ie: 


deń: Pszenica —'—, do —*—, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— ułr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000" liter 
procent 23-37 do 23-62 złr. Budapeszt: Pszenica 100 


kilogramów (kwiecień-maj) 8:59 do 8:61 słr, rzepak 


na grudzień) —'—  złr. Berlin: Pszeniea żółta 
iecień-maj) 154.— m. żyto —— m. spirytus 
oco 3490 m., olej rzepakowy —— m. Faryż: mąka 


95 klgr. 47:50 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —— fr. 


Nafia. Wiodeś: daia 21. kwietnia: 13°75 do 14—. 
Brema: 650 do 650. Hamburg; 650 na:kwiecień 
6 40 na sierpień-grndz. 6'93. Antwerpja: na kwiecień 
1650. Nowy-Y ork: 737. Filadelfija: 7-25. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21. kwietnia 1886 r. 
HOTEL FRANCUSKI. H. hr. Miączyńską; z Zosji.., 
A. Knauer, ze Stryja. C. Sozański, z Kornelowfe. T. Ja- 
runtowski, z Twierdzy. A. Noel; z Komarna, W. Kali- 
nowski, z Rzeszowa. A. Hoch, z Wiednia. S. Koritscho- 


Li 


ner, z Wiednia, 
HOTEL ŻORŻA. A. hr. Dziednszycki, / z Grwdka. 
S. hr. Badeni, z Branic, J. Trzecieski, z Miejsca. J. Ro- 
senstock, z Suszczyna. O Schnel, z Firlejówki. A. Reh- 
feld, z Berlina. 
rze 
9OOOGOCOGCOEOGOCOCOGCE 
Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecany, 0 
z powodu obecnych niskich kursów 
5'[, Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego 
losujące się po 110 złr., 
jako też 1520 1 
50/, Listy Zastawne nieprem, Banku Hipotecznego 
losujące się po 100 złr. i 
Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 
najkorzystniejszemi warunkami. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
QOQ©EC©©O02©  OO©G©Z©G©EO©G©EGGC©E 
Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca 4 
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala- 
ga w różnych gatnnkach po cenie 2 złr, do 3 złr. 50 ci. 
E nem | 
©, - 
2, LOSY 
austr. Tow. kred. ziemskiego. 
Główna wygrana zł. 50.0v0. y 
Najbliższe ciągnienie 15.. kwietnia. sprzedaje za g0- F 
tówkę po kursie dziennym, także w spłatach į 
miesięcznych po zł. 5 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 1 


— a 


== l e i a 
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Ces. król. uprzywil, 


x 


sprzedaje po kursie dziennym 1528 35—0 


Listy Hipoteczne, 
jako też 


5”, Premiowane Listy Hipoteczne. 


zka z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 


Orzeźwiające! 


Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


masę do zapuszczanią podłóg 


RZA AA 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 


1521 TR 
Si Pył 


renę; wreszcie jako wyśmie- 
— Przeciw otyłościon, 


*% 
* 
* 
+ 


Mniej j* 


w Brodach u pp. Ea barwy, 


niezrównany środek, 


pE apt. 
arbera, 
1565 20—0 


takowe, nadając nadz 


zupełnie nawet siwym włosom pierwotny ich kolor. Udtąd już dla utrzymania 
dość parę razy na tydzień zmaczać Regenćrateurem włosy zapomocą 


we Lwowie, ulica Wałowa liczba d&s 


do000000000000000000000000 


CELA LE L EEL T EET TTT TE ETN 
REGENERATEUR 


mleko odmładzające włosy 


s 
E 


przywracający siwym włosom kolor pierwotny, wzmacnia 
wyczajną miękkość i kolor połyskujący, nadto erat 
łupież tworzącą się na głowie, oraz pryszeze | 
Regularne używanie przez dziesięć dni a najdalej przez dw tygodnie, 


ub wyrzuty skó za 


ar 


gąbki. — Cena 1 złr.. 


a Laboratorium chemicze A. POKORNEGO maki farmacii 


(przedtem W. T E P Y) 


111 „Żr-5 © 


4 


Na święta wielkanocne! 


FARBE na JAJA 


(PISANKI) 
bez trucizn, 


pakiecik wraz z opisem użycia we wszyst- 
kieh kolorach po 3 i 6 et. 
srebrną i złotą po 10 et. 
NE wystarcza do ufarbow. 15—20 jaj). 
« opłaconem przesłaniem  należytości 
roza ełamy Rów powyższych farb 
po 30, 50 i 30 et. 
Odprzedającym opuszczamy znaczny rabat, 


Głlazurę bursztynowa 
do pociązania podłog, 


po zł. 1.39 kilo. 


Wasp do zapnszczania podłóg, 


po zł. 1.— kilo, 
polecają 1610 7—8 


we Lwowie. 


GŁÓWNY SKŁAD 


PIWA BUTELKOWEGO. 


Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 
Publiezność, że główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a mia- 
nowicle : 

Pilzneńskie eksportowe, 

Pilzneńskie leżak, 

Okocimskie marcowe, 

Lwowskie marcowe z browaru 

Lilienfelda, 

Porter krajowy i 

Bock czarny, 
znajduje się u mnie przy ulicy Syks- 
tuskiej l. 14. 

Łaskawe zamówienia na pro- 
wińeją uskuteczniam natychmiast. 

Z poważaniem 


KAROL BAŁŁABAN 


we Lwowie 


pod 
„Złotym Kogutem” 


polaca 1670 6—7 


na zbliżające się święta 


wina naturalne. | 


Wina węgierskie. - 
Prezaburger 1 flaszka 
Hogelaysr Nr. 1 flaszka 


K A ah E 
= wytrawny Nr. 4 flaszka 
kd 


1 
1 
1 
1 
2 
3 
1 


Tokajer Flandorfera ‘f, E 

Baster UA faska . . . gr 

Budaj czerwony 'j, flaszke |. —|6b , 

Ofuar Adolsberger "s » . . - «| lj: 
:, flaszka | 120 


stary 
Szomlauer A flaszka . 


Wina austrjackie. 


Woidliugor 1 flaszka . . . . 

Klestarneuburger Stifta 1 fvszka . 

Vóslauer biały Leibenfrosta 1 fiasz. 
oser WOD 


-—180 | 


| 


jiso" 
90 


E Liebl et Sohn 1 fi. 
YVoeslauer Rómera i Syna 1 flaszka 
Monopel 1 flaszka. . . - . . . 
Latenbergar 1 flaszka ae. 
Piekerer 1 flsstka . 


Wina reńskie. 


Piaperter Mesa] 1 flaszka. . . . 
Johannisberger 30-letni 1 flaszka . 


Wina francuskie. 


Bt. Julion 1 faszka . . . . 
Chatesz Margaux 1 fiąszka . 
Haut Barsac 1 fiaszka . d 
Haut Soternes 1 fiaszka 
Sherry, bardzo stary „ . 
Malaga 1 flaszka . . . 
Madejra 1 


E E IPA ol 
Qeldeek biały Sehlumbergera 1 3 39 | 

s, CEWONY 3 n 30 
Hurgander Btifta 1 flaszka 10 


1/20 
1/20 


sro 4. 


» 

Szampan 

prawdstwe franonskie z Epernay 
i Beime. 


Woei et Chandon Ay Cremant Rose 
1 fs . . . . . . . . 
ER er 1 fasska . . . . . . . 
He Asiek et Co. Monopel 1 flaszka 
Teephilo Röderer 1 flaszka . . . 
a Blanche 1 flaszka . 
Mimmu 1 flaszke . ! 


50 


— A 


PAPIER FAYARD.« BLAYN 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu kątąrów, 
irrytacyj piersiowych, reumatyzmów., zwichnień, ran, Oparzeń 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 


W państwie dóbr Kopyczy- 
nieckich jest do sprzedania 


1200 sztuk owiec 


rasy poprawnej, 
z jak najlepszą jakością wełny 
z powodu wydzierżawienia 
folwarku. 1733 3—3 
Na zgłoszenia odpowiada 


Zarzad dóbr, poczta Kopyczyńce. 


Pyszne, wyśmienite 


Piwo butelkowe 


utrzymuje na składzie 
HANDEL 17235 3—8 


KAROLA BAŁŁABANA. 
BIURO WYWIADOWCZE 


J. POLIŃSKIEGO 


we Lwowle 1749 1—3 
polecić może bardzo dobrą bonę 
Franeuzkę, tudzież oficjalistów pry- 

watnych i służbę dworską. 


bywatel ziemski z W. Ks. 

Poznańskiago — zmuszony 

do sprzedaży majątku 
w skutek obecnego przesilenia rol- 
niczego, pragnie objąć 


Zarząd 


większej majętności 
w Galicji. 


Bliższych wiadomości udzielić 
może prezes Towarzystwa central- 
nego gospodarczego w W. Ks. Po- 
znańskiem p. Szułdrzyński w Lu- 
baszu, (stacja pocztowa, powiat 
Czarnków. 1625 1—3 


Folwark w Milczycach 


należący do kapituły lwowskiej obrz. 
łac. jest za spłatą inwentarza ży- 
wego i martwego zaraz na 6 a 
względnie na 7 lat do wydzierża- 
wienia. Bliższa wiadomość w kan- 
„eelarji kapitulnej we Lwowie l. 5, 
ulica Teatralna. Wszelkie pośredni- 
,ctwo wykluczone. 1746 2—2 


| PARKIETY 


wszelkiego rodzaju z drzewa dębowego 
'i dębowe z jaworem po cenie za metr 
| kwadratówy od złr. 280 do złr. 3'25. 


POSADZKI 


z deszczułek dębowych w rybie łuski i 

układane w rozmaitych kombinacjach na- 

śladujące parkiety po cenie za metr kwa- 
dratowy od złr. 150 do złr. 2:50. 


PARKIETY fornerowane 


w bogatych deseniach z drzew krajowych 
i zagranicznych, (jako to orzech amery- 
kański, machoń i t. p.) 


poleca 1643 9—10 
parowa fabryka stolarska 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie, 


ul Łyczakowska 1. 27. 


Cenniki wszelkich posadzek, okien, drzwi 
i t. d. przesyłamy na żądanie franko. 


Postradana lub osłabiona 


siła męska, 


jak również wszelkie następstwa hala- 
szczego życia, onanji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania, wyleczone być 


' mogą tylke za pomocą preparatów z Mira- 
' oulo starszego lekarza sztabowego dr. Mal- 
| lera, a to w jak najkrótszym czasie i pod 


gwarancją. Cena wraz z dokładnym prze- 
pisem użycia złr. 310, pocztą 25 et. więcej. 
Zamawiać można w Śt. Georgs-Apotheke 
w Wiedniu, V. Wimmergasze 33, dokąd 
„należy aresować wszystkie zamówienia 
i pisemne. 
Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 
i 1564 3—10 


W Wołostkowie poczta Sadowa 
Wisznia SĄ 1443 2—3 


Sadzonki chmielu 
pochodzące z Zateczu, 
BG" 1000 sztuk po 4 zł. TTE 


do sprzedania. 


JERNIK HIGIENICZN 


L0CGLCWSKIEGO 
W JAROSŁAWIU 


usuwającym jest według licznych uznań 
i świadectw lekarskich niezawodnym środ- 
kiem dyjetetycznym dolegliwości leniwego 
trawienia jak dyspepsja, brak apetytu, 
niesmak, zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrukeja, kongestja, hemoroidy, niedo- 
krewność i w. i. — Cena za sziukę 
20 ct. Do nabycia we wszyst» 
kich aptekach i handlach. 


Fabryka nawozów sztucznych Arey- 
księcia Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec — 
poleca P. T. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr pod uprawę 

wiosenną 1574 30—27 


mąkę KOścialą parowang 


i wszelkie wyroby nawozów sztu- 

cznych, z poręczeniem zawartej 

ilości żywiołów roślinnych, po cenach 
umiarkowanych. 


Telefony. 


Zamówienia na instalacje tele- 
foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
sznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaiiach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem 


Władysław Dunin 
inżynier, elektro-technik 
we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4. 


EXTRAIT 
DEAU DE COLOGNE 


ist die Beste 
aller bekannieu Marken. Auf 
allen iutermationalen Auustel- 
Inngen der letzten 10 Jahre mit 
den höchsten Preisen prAmiirt, 
General-Agenten: 


A. Motsch & Co., Wien 


X., Landgutgasse 17 
und I., Wollzeiio 6/8. 


Otrzymać można we Lwowie, Tarno- 
wie, Tarnopolu i w każdem galanteryjnem 


sklepie. : 1576 15—0 
UWIADOMIENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 


Szanowną P. T. Publiczność, że otworzyłem 


| przy ulicy Kazimierzowskiej I. 51 


czyszczenia pierza i pachi 


BMG za pomocą pary "TĘ 
i że przyjmuję 
tak nowe pióra jakoteż stare poduszki, 
pierzyny | pościel oraz pośolel dziecinną 
po jak najtańszych cenach. 

Szczególnie zalecające dla starej 
pościeli, która do wyposażenia 
być ma używaną, 

Korzyść czyszczenia pierza, na co 
zagranicą tak ze stanowiska hygienicznego 
jakoteż gospodarczego zwraca się uwagę, 
polega w tem, że pierze oczyszcza się 
z tłusiości szkodliwej zdrowiu 
i dlatego też dłużej trwa niż pierze nie- 
czyszczone. 

Wszelkie pierze, które przez dłażaze 
używauie ściśnięte w bryły i które zo- 
stało przez pot i wyziewy wprost niezdro- 
we, ża pomocą pary zostaje zupełnie 
wznowione, oczyszczone od szkodliwych 
wyziewów. 1667 3—4 


Z najgłębszym szacunkiem 
BERNARD SCHALL. 


s 


1507 4-20 


. DZIENNIK POLSKI. 


Cimi 


[gin w Sobote! 
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_Kinesem-Losy można dostać: 
w biurze Ioieryjnem węgierskiego Jockey-Klubu, Budapest, Wóilznergaśse 6. 


ka 


1639 6—10 


Dajewski i Spół 


w Podhajcach 


polecają 
Pługi uniwersalne, systemu Sacka, 
nowe iekkie Samochody W. Faranowskiego, 
ezteroskibowe do podkładów i przyorywania siewu, 
do kartofel, doskonałe jednokonne, lekkie i silne, 


33 


33 
Płużki 


z gwarancją za doskonały i praktyczny wyrób. Gemy zniżone. 


ED. GEBHARDIA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 7, 
poleca 1634 5—0 


w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł: 


Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe. 

Szkło kryształowe, rznięte, grawirowane, cienkie 
m ousselin, i gładkie zwykłe. 

Serwisy ozdobne do wina, piwa i likierów. 

Kosze i talerze na ciasta i owoce. 

Klosze na ser i masło i Serwisiki na ocet i oli- 
wę, w oprawie z drzewa i metalu od 
zł. 1 do 2'50 i wyżej. 

SKŁAD KOMISOWY 


Srebra chińskiego i alpaki 


z najstarszej renomowanej fabryki Conraetza 
w Wiedniu. 
srebra chińskiego: 


ý 


Ceny fabryczne 


1 tuz. noży i grabków stołowych . , > zł. 31 i 3250 
1 = desertowych à „ 24 i 2550 
1 tyżek stołowych i i ; ETETE 
1 łyżeczek do kawy . > : e E 


Doniesienie o otwarciu składu ubiorów. 


Mamy zaszczyt uprzejmie donieść P. T. Publiczności, że także we Lwowie 
przy ulicy Teatralnej, I. I, otworzyliśmy skład z naszej fabryki pochodzących 


Ubiorów męzkich i dla chłopców 


Olbrzymi wybór wszelkich możliwych ubrań męskich i dla chłopców, 

najdokładniejsza robota i nienaganny krój wiedeński naszych wyrobów, 

tudzież oryginalne ceny hurtowne, po których w naszych detajlicznych 

sprzedajemy składach, napawają nas niepłonną nadzieją, że P. T. Pu- 
bliczność nabywać bądzie nasze wyroby. 


Zapraszając do łaskawego zwiedzenia naszego składu, kreślimy się z poważaniem 
© a O 

Heilmann Kohn i Synowie 

fabrykanci ubiorów z Wiednia, 1675 6—0 

Skład we Lwowie: ul. Teatralna l. 1. Skład w Krakowie : ul. Grodzka l. 9. 
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Do codziennie we wszystkich gazetach powtarzanych podziękowań wynalazcy dietetycznych leczniczych ekstraktów słodowych dołącza się 


najnowsze publiczne uznanie dra. Reissa, prakt. lekarza w Samborze z dnia 7. marca 1886. 


Piwo z ekstraktu słodowego Hoffa i słodowa czekolada eudów dokonały w uśmierzeniu cierpień mych (brak apetytu i bezsenność) pisze uleczony Dr. Reiss w Samborze. 


Przytaczamy własne jego słowa: 


Sambor 7. marca 1886. 


Wielmożny Panie! Poezytuję to sobie za zarówno święty jak i przyjemny obowiązek wypowiedzieć Panu jak najgorętsze uznanie za nadesłane mi do własnego użytku zna- 
komite preparaty słodowe Jana Hoffa. Uciążliwe cierpienia nerwowe powaliły mnie na łoże boleści, a obok wystąpiły na jaw najgwałtowniejsze ich symptomy, jak trudność oddechu, 
pabrsmiałość itp. Po szczęśliwem usunięciu tych niebezpiecznych objawów pozostały jednak całkowity brak apetytu i bezsenność, w skutek czego tak podupadłem na siłach, że zale- 


dwie członkami ciała poruszać 
apetyt i sen, i odwiedzaj 
pa siłach, że spodziewam 
wysokiego poważania 


4 Hoff. wynalszcy, według imienia jego nazwanych preparatów słodowych, c. k. radcy, właściciela złotego krzyża z koroną, 
Do pana Jana A, i niemieckich orderów w Wiedniu. Fabryka: Grabeu Braunerstr. 


Ostrożnie przy zakupnie ! 


Extractum malti Jana Hoffa można dostać we wszystkich aptekach 
i wielkich handlach, żądać należy wyrażnie Z marką ochronną (w formie 
"owalnej z portretem i podpisem wynalazcy Jana Hoffa). 


Główne składy we Lwowie u pp. aptekarzy: Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolaucha, 
BP. apt. Blumenthal, R Harok; w Brodach 


Bełtabana, w Bielsku-Białej 
kir takach; w Buczaczu 
le 


ib Neuma 


s" 
apteka; w Rzeszowie Karpiński apt, A, 
onaa; w Stryja J. Liebermann, 


n; w Czortkowie L. Noss apt.; 


; w Gorlicach 8. Birn; w Gródku A. Lippus; w Haliczu Armezowski apt.; 
ski, Traucnyński, E. Stockmar W, Redyk apt, Jan Janiga; w Krystynopo 


Schaitter i Spółka ; w Samborze Aleksiew 


ałłaban i Apfelgriin, w Tarnopolu F. Jamrogiewicz, 


Józef Gold; w Zaleszczykach Ssymonowicz apt. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


we wszystkich aptakach ; 
w Czerniowcach A. Bayer 


3. 


eT, Ig. Schnirch, 
w Jarosławiu 


lu Ormezowski spt.; 


iez apt.; w SanokuA. Ryngarski, w 


Rohm, Wisłocki apt, S Ellenber 
w Monasterzyskach J, 


mogłem. Ale wyborne piwo ze słodowego ekstraktu Jana Hoffa i słodowa czekolada zdrowia dokonywały cudów, gdyż od czasu używania ich wracał 
gey mnie zdumiewają się teraz nad świeżością oblicza, które do niedawna sine, znowu teraz pierwotną odzyskało cerę. i czuję się teraz tax wzmocnionym 
al? wkrótee z dawną gorliwością oddać się lekarskiemu swemu zawodowi. Upraszam znowu o taką samą posyłkę za pobraniem pocztowem i załączam wyrazy 


Dr. Reiss, prakt. lekarz w Samborze. 
awalera wysokich pruskich 


a. ae ZA 


Pierwsza prawdziwa siły wzmacniająca ezekolada słodowa Jana Hoffa (przeciw anemji, blednicy 
i bezsenności), wyszczególniona 65 razy w 40 latach. — Wszystkie inne, francuskie, angielskie, 
czekolady nie mogą iść w porównanie co do skutków leczniczych; czekolada Jana Hoffa powinna 


się więc w każdym domu znajdować. 


SET 3-7 mio rorya wię A e ZOOOWOOOOG OOOO 


H. Blumenfelda, K. Krzyłanewskiego, J. Węwiórskiego, A. Sklepińskiego, A. Kochanowskiego, i w handlu Karola 
w Bochni J. Michnik; w Borszezowie Ma Ni mezewski apt.; w Borysławiu: 
A. Tabakar, Dr. Barber v..Ath, Beldowicz, Krzyżanowski apt.; w Drohobyczu w obydwu aptekach, 


Samuel S. Freund; w Brzeżanach w oby- 


; w Jaćle 1. W. Braglewiez; w Kołomyi J. Sidorowicz 


a Ww Krakowie K. 
Motrics; w Nowym Sączu W. Filipek apt.; w Przemyślu M. En 


ug, we wszystkich 


a f okalu Wysoczański apt.; w Stanisławowie A. Amirowicz, Macura apt, W. Waldek, Kalmana 
H. Kahane, p. A, F. Fleischmann; w Tarnowie J. Milnor i Spółka, J. Scharff, J. Luft; w Wadowicach Jan Polh; w Złoczdwie 


ki z TR ONA W RE 
ulica Kopernika 1. 3, plac Marjacki (Hotel Europejski) 


—— y 


NOWE PERFUMY 


do oblewania w czasie 


Świąt 


wynalazku 


J. IENATOWICZA 


flakon 70 et. 


% 


Ą 
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A 
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Nabyć można w sklepach własnych we Lwowie: 


Krakowie: Sukiennice l. 20 —w Czerniowcach : Rynek |. 2. 


acz” 
U a” 


Z 
Te; 
Hin 


w, budowniczychiinżynierów 
są w największym wyborze do nabycia u 


ADOLFA SILBERSTEINA 


optyka i mechanika 
we Lwowie, ulicy Karola Ludwika 9, róg ulicy Sykstuskiej : 


Taśmy miernicze, wagi wodne i i 
mie - , piony, rajscajgi, insirumenti 
| niwelacyjūe, stoły miernicze, barometry, do Ew > wysokości, taty 
niwelącyjne, metry składane (colsztoki). 
Największy skład: dalekowidzów, binokli 
larów, ewikierów, lornetek r AE ea 
r > ęcznych, barometrów metalowych (aneroidów), t F 
trów, mikroskopów, szkła powiększające, kompasy, zagary łonaczać itp KA wy] 


Wszelkich systemów « i j 
, M parata indukcyjne, urządzenia dzwonków elektrycznych. 
i teletonón ana Naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzące uskuiedniaj 
się w najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowańszych. 1760 1—1 


BĘ Przy łaskawych zamówieniach z prowincji proszę o podanie ceny. 


Dla pp. architektó 


polowych, lornetek teatralnych, oku- 


MEBLE pod gwarancją. 


Najrzetelniejsze i najtańsze źródło | 


Wysełka mebli na wszystkie części świata 
en gros i en détail 1577 9—12 


TEODORA DIMOVICA Wiedniu 


I. Bezirk. Wipplingerstrasse Nr» 26. 
JF Cenniki gratis'i franco. Tag 


ARE" Gratis i franco "Wg 


rosyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków koców 
dla Koni, firanek, dywanów, kiiimków jedwa- 
bnych, do podróży, na sanie, do powozów, 
tudzież kap ma łóżka i stoły. — Również rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce kosów Victoria 


z sześciu modnymi kolorowym pasami, wielkie, szerokie, bardzo grube derki ns 

konie, sztuka tylko po zł: 1-40. Takowe 190 ctm. długie i 130 ctm. szerokie; 

sztuka po zł. 1°60. Bardzo ciężki gatunek podwójny zł. 1°90. — Dalej całkiem 

białe koce na łóżka z pasami, sztuka po zł. 2-60. Koce fiakierskie 

z tłem jasnożółtea z o8ma psiremi modnemi pasami, sztuka po mł. %. Bardzo 

śą gatunek, sztuka po zł. 23-60. Największy i najcięższy gatunek podwójny 
- 3:50. 


Adres: Consortium der vereinigten Decken-=induatrie, D. P. 
Rernfeld & Comp., Wien, Salzgries Nr. 3. 1552 33—0 


B E 1 


Prześcieradła szirtingowe, bez szwn od złr. 150. 


n płócienne ` at aa 
Sienniki gotowe od 95 ct. i wyżej 1498 2—04 


poleca 


Poszewki gotowe od 40 ct. 


MAGAZ ~ F. KNAUER i SYN 
pod Złoł wem“ we Lwowie plae Kapitulny. 
ONE ZZA [m mami iz" 
w P, 11 
L. 1898[1886. 1744 2—3 


OBWIESZCZENIE. 


Gmina miasta Sambora licząca przeszło 138.000 mieszkań: 
ców i mająca stałej załogi wojskowej przeszło 600 ludzi, 
(2 bataljony piechoty i kadry uzupełn. 61 batalionu obrony 
kraj. i 3 pułku ułanów); siedziba c. k. komendy rezerwowej 
i werbowniczej, tudzież e. k. Sadu obwodowego, ©. k. Dyrekcji! 
Skarbu, c. k. Starostwa i wyższego gimnazjum, szkoły wydzia- 
łowej męzkiej i szkoły żeńskiej, wydzierżawi propinację wód: 
czaną, piwną i miodową wraz z dodatkiem gminnym — naj- 
więcej ofiarującemu na łat trzy od 1. stycznia 1887 
poeząwszy — przez publiczną licytację, która odbędzie się 
w ratuszu miejskim dnia 17. maja 1886 od godziny 
10. przed południem począwszy. 

Cena wywołania rocznego czynszu wynosi: 

a) za papina ioh r Ak : . 21.077 złr. 20 ct. 
b) za prawo poboru dodatku gmin. . 11.044: „ 80 „ 
A Razem . . 85.122 złr. — ct: 

Wadjum złożyć się mające przed rozpoczęciem licytacji 
do rąk komisji wynosi 10'/, ceny wywołania. 

Oferty pisemne odpowiednio do warunków licytacji wysta- 
wione przyjmowane będą tylko do godziny 12. w dniu licytacji: 

Po zamknięciu licytacji bądź ustne bądź pisemne oferty —,_ 
uwzględnione nie będą. | 

Warunki licytacji przejrzeć można w tutejszym urzędzi 


Magistrat kr. w. miasta 


Sambor, 14. kwietnia 1886 r. 
Dr. Budzynowski. 
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i Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


